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Przemówienie
I W  Dr. Jana Gwallerta Pawlikowskiego

zagajające Zjazd Związku L, N.

Witam serdecznie kolegów a w szczególne Sd 
t^ch, którzy z innych Ziem Rzeczypospolitej na nasz 
Zjazd przybyli i dali w ten sposób świadectwo swej 
wszechpolskiej łączności z tą naszą ziemią. Witam 
W’as tein serdeczniej, że my tu nie zawsze przyzwy­
czajeni jesteśmy, aby odczuwano nasze troski i bole­
ści

Zjazd dzisiejszy jest pierwszym zjazdem organi­
zacji Ziemi Czerwieńskiej od chwili odrodzenia Oj­
czyzny. My, którzyśmy za kres naszych pragnień 1 
cel ostaieczny prac naszyci, uważali wskrzeszenie 
Ojczyzny, myśleliśmy, że kLdy to nastąpi, o He tej 
chwili dożyjemy, powiemy sobie, żeśmy zadanie swe­
go życia skończyli. Jak gdy po trudzie dnia pracowi­
tego gosDodarz siada na przyzbie chaty i ociera pot 
z czoła, tak i my widzieliśmy u schyłku tego driia 
spoczynek. Tymczasem zaszła nas noc burzliwa, a. 
teraz oto wstaje dzień nowy, up< lny i znojny, znojniej- 
szy może od tych, kroreśmy przeżyli: Nowy dzień — . 
ncw praca — nowe zadania i środki — po części no­
wi ludzie.

W tej przełomowej chwili zwrócę uwagę Wasza 
na te hasła podstawowe, które nas wiodły dotąd. Pro- 
tram nasz składa się z dwóch części: z części zasa­

dniczej i z części obowiązującej „na <iziś“ t rzyszłe 
nnW.„ „dziś". i ta część programu musi byc zbudowa­
na na nowo. Ale hasła zasadnicze zostały; — zmie­
niają się prawa, niezmiennym zostaje dekalog. Te 
n*sla Zasadnicze są łącznikiem między okresem, któ­
ry min i  a tym który się zac~vna.

Pierwszem przykazaniem naszego yioirrarim był
i jest rozuaz Ojczyzny naszej; Nie bed^usz miał 
gów cudzych przedemną, Ideałów naszyć*1̂  ukochań
ii obowiązków ni nic przenosić nam za granicę- w ji- 
kieby nie byty — masońside. socjalistyczna czy inne 
— międzynarodówki, ani liii* zasadzać nam ich w in- 
teresie poszczególnych klas społecznych czy dzielnic 
terytorialnych. Ojczyzna jest organizmem Jednym i 
niepodzielnym, jej dobro siOi na kazdem
tvkular lcm i klasowe t, i wszystkie je w sobie sedm/ 
czy. (B diwe oklaski.) To dobro jest wskaźnikiem 
najwj^zszym i jedynj m.

Z tem liaszem hasłem łączy s i ę  drugie — jestto 
nasło „wszochpolsko£ci“. Ojczyzna jest jedną i nie­
podzielną; każda Jej część choćby najodlc^lejs^ K*^

‘la k»ź |ego z nas własnym domem. Oto przecież, i 
wy, którzyście dziś do nas zdaleka przebyli, nie 
przybyliście w gościnę — ale do siebie. A z tego na­
szego dziedzictwa me mamy nic nikomu i za nic do 
darowania. (Oklaski.)

Takie są nasze naczelne wskazania narodowe. A 
jesteśmy stronnictwem narodowem — i demokraty- 
cznem. Słowo „demokracja41 stało się wytartym licz- 
manem. na którym napisu trudno odczytać; dlatego 
trzeba określić jak rozumiemy, demokracje. Oto nasz 
danokratyzm wynika przedewszystkiem z naszej za­
sady wszechpolskości. Ojczyzna jest jedna i niepo­
dzielna — nietylko terytorialnie ale i w wewnętrznej 
swei strukturze.

Każda część społeczności ojczystej rói/nie blizka 
jest sercu naszemu. Nie może być przywilejów tam, 
gdzie wszyscy są braćmi. Częste się mówi, że de­
mokracja — to równość. Tak, ale równość w pra­
cach 1 obowiązkach. Tak mv to rozumiemy. To nie

h dnak wiara w bezT~?g!edn«j równość ludzi po­
między sobą, bo to  \SvrW! niedorzeczna. Kto W 

wierzy, niech przyjmie odemnle starą szkapę na 
trzech ncga:h, a da n u  za to  zdrowego źrebca; dla­
czegóż wszystkie konie nie orałyby być między soj 
b° równe?... Kto w to wierzy, możnaby sądzić, że 
:padł na głowę, gdyby się nie wiedziało, jak mu się 
ta wiara procentuje. Aie ła komedja staje się tragi- 
KOmedją... C ó żb y śc ie  powiedzieli o gospodarzu, któ­
ry w ourzWą i ciemną noc, na przepaścistej drodze, 
niedoświadczonemu albo ipieudolneinu wożr(icy po 
wierzą wóz zaprzężony szalonemi końmi, — bc czyż' 
Wszyscj woźnice nie są równi?... Dis nas wóz Rz >- 
czypospolitej zbyt je s t arogi, abyśmy go m ieli po­
święcać dla d o k try n y  lub eksperymentu. Dla naszego 
demokratycznego poczucia wszelki stan i wszelka 
praca są równie szanowne, ale właśnie dlatego, że 
bierzemy poszanowani pracy m serjo, nie możemy 
twierdzić, że szewc przy kowadle tyle jest rrart, co 
przy kopycie, a tem irn?e,i tak że , „honorowy44 ro- 
bołnik wyłgiwaiacy sCę od pracy jest przez to wła­
śnie szczególni'* szanownym obywatelem.

Dalsze wreszcie nasze przykazanie wynika z na­
szych zasad moralności chr ćśdjańskl.( Wierzymy 
mianowicie, że do sruzbj publicznej czyści tj lkc lu­
dzie przystąpić powfnnl, i wierzymy/ że zasady m>v 
ralne, obowiązujące w życiu prywatnem, obowiązują 
tak samo w'życiu publicznein. Odrzucamy wszelką 
politykę „brudnych dróg44. (Oklaski.) — A . :anem z 
najważniejszych zastosowań zasad etycznych na po­
lu życia publicznego jst w ro'r|imieniu naszem pra­
worządność władz i poszanowanie praw<( przez oby­
wateli. Jest to nąsa: nakaz moralny i nakaz naszego 
instynktu pańsfwotwórczego. (Oklaski

Oto są hasta naczelne, które przyówłecaiły Yim

dotąd. Sądzę, że pracując pod ich przewodem, zasłu­
żyliśmy się dobrze Ojczyźnie. Może nie będzie zaro 
zumiałością powiedzieć, źe w aieniu naszego sztan­
daru, łajanego często „barbarzyńskim nacjonali­
zmem4*, ulęgłc się poczucie narodowe nawet: u tych, 
którzy nas zwalczają, — nasi przeciwnicy i ucznio­
wie. W każdym razie myśmj ten sztandar podnieśli 
w chwili zmierzchu narodowego poczucia i nieśh go 
wiernie 1 wysokc aż do świtu nowego dni^ Tego 
dnia doczekaliśmy się — ale oto dziś nie Śpiew uny 
głośnego „Alleluja44. Powotała Matka nasza z śmier­
telnego łoża, ale jest niemocna, a my drżymy o jej 
zdrowie i życie. Nowy trud czeka nas dla Niej; na 
starych wypróbow mych fundamentach wybudujemy 
nowy program na nowe „dziś44, — powołamy dc pras­
cy nowe siły, obmyślimy nową ich organizację. A te­
raz jako wierni synowie i słudzy Rzeczypospolitej 
rozpocznijmy nasze obrady okrzykiem na Jej cześć: 
„Niech żyje Polska44! (Zebrani pouiarzają okrzyk 
trzykrotnie. Burzliwe oklaski)

Jeszcze P’ rę słów... Wznieśmy okrzyk na cześć 
Macierzy, pomyślmy o Jej najwierniejszej córze. 
Zjazd nasz jest zjazdem organizacyjnym Ziemi Czer­
wieńskiej — do tej bowiem nazwy piastowskiej po­
wracamy. Z nazwy tej jed^n z wielkich poetów na­
szyci! wysnuł etymologię, iż jest to ziemia, „miast 
czerwonych, miast oblanych krwią j luną pożogi. I 
teraz przeszła ta ziemia przez krew i pożogę i za­
świadczyła niezłomną wolę wiecznej i nierozrrwalnej 
łączności z Macierzą. Powstańcie dla uczczenia tych, 
którzy za to hasło walczyli i tych, którzy dla niego 
polegli. (Zebrani powstają). Niech żyje Ziemia Czer 
wieńska, niech żyje jej stolica, bohatersk5 Lwów! 
(Zebrani powtan a ją trzykrotnie okrzvk. Długo nie 
milknące oklasku}.

Przegląd polityczny.
P, Sawinkow o przyszłych stosunkach pohko ros.

W rozmowie z korespondentem paryskim „Gaz. 
Warsz," oświadczył p. Sawinkow:

— Byłem, jestem i prawdopodobnie pozmuin^ 
przyjacielem Polski. Poglądu mego aa stosunki pol­
sko 1  osyjskie nie zmieniłem pomimo delikatnej sytu­
acji, jaka się dziś wytworzyła F ogląd mój jest już 
Panu znany. Otóż powtarzam raz eszcze, że ścisłe, 
dobre na wzajemnem zaufaniu oparte stosunki są­
siedzkie pomiędzy Polską a Rosją, powiedziałbym 
nawet sojusz polsko-rosyjski uważam za warunek 
zasadniczy pokoju w Europie. Zgoda jest obu naszym 
narodom iedn?kowo potrzebna ze względu n a  nasze

Z powodu obra"
Komisji Konstytucyjnej.

>n.
O ODPOWIEDZIALNOŚCI Pi JłSTWA 

ZA WŁASNE O -CANT.
Konstytucja, nad którą obecnie toczą się Ob; 

dy, zawierać będzie i przepisy o organ.zacji 1 
tas3mnym stosunku władzy ustawodawczej, rzą- 
•wej i wykonawczej i okretlenie tak zwanycn 
aw jednocłkowych, uznanych i przyznanych przez 
ństwo.

Nieskończona masa stosunków, które wyma- 
t  będą uregulowania, nie może oczy wiś ie zia- 
:ć załatwfema w samej Konstytucji, a ostatnia 

powinna być jav najzwięźlejsza, naijęir- 
Łjsza, tak, aby łatwo było rozpowszechnił, jej 
aiomość są jedna* „agadnieina, które winny ao- 
ekać sic rozwiązania koniecznie w samej ko.isty- 
cji tak, aby już z  góry zapewnić obywatelom 
k największi bezpieczeństwo przed możliwością 
dutyć.

W Anglji wytworzyła się bardzo wcześnie, bo ie- 
tte pod koniec wieków średnich, zasada odpo- 
edziamości urzędników za własne czyny hez- 
awne. Tę samą zasadę zachowano w prawic a- 
Jrykański em, którego zasadnicze pojęcia były 
cecież przeszczepione z Anglji Ale ani w Anglji 
* w St .ach Zjednoczonych n|e przyjęła się do­

tąd zasaaa odpowiedzialności pieniężnej skarbu za 
bezprawne czyny urzędników. A pizecież odpowie­
dzialność samego urzędnika może byc zupemie bez 
znaczenia, bo często "niezamożny urzędnik może 
umyślnie czy z n iedbals tw a wyrządzić szkodę, wie- 
lekroć przewyższającą jego majątek.

W ostatnich czasach zasada odpowiedzialności 
skarbu za urzędników zaczęła się przyjmować w 
prawodawstwie poszczególnych posiadłości brytań- 
skich (n. n. N»w South Wales) W Austrji była Zo­
bowiązująca do dziś dnia w b. zaborzt austriackim) 
t. zw. ustawa syndykacka, w myśl której za prze­
winienie lub niedbalstwo sęddego lub urzędnika 
sądowego odpowiadał i ów sędzia czy urzędnik i 
skarb państwa.

Podobna ustawa Istniała n. p. w Niemczech. 
Była też w Austrji ustawa, przyznająca w pewnych 
wypadkach odszkodowanie ze skarbu państwa oso­
bom niew<nn'e osądzonym. Płaci tez skarb pań­
stwa odszkodowanie w razie niesłusznej konfiskaty 
prasowej. JednaKże nie było, ogólnie mówiąc, od­
powiedzialności skarbu za urzędników nie-sądowych 
a nawet osobista odpowiedzialność takich urzędni­
ków, choć przyrzeczona w jednej z ustrw zasad­
niczych 1?67 r„ pozostała, w braku ustawy wy­
konawczej, na papierze.

We Francj* ostatnio (w r. 1918) wydana zo­
stało orzeczenie (w sprawie Lemonnier), ustalające 
odpowiedzialność kor oracji prawa publicznego, 
więc i państwa, za niedbalstwo własnych urzęd- 
njków.

Projekt Konstytuc i Państwa Polskiego, wy­
pracowany pizez ankietę rządową, zobowiązywał 
(a rl UL) państwo (i jednostki samorządu) do wy­

nagradzania obywa elom szkód wyrządzonych rzez 
urzędników cywilnych lub wojskowych urzędowa­
niem nfezgoanem z prawem lub obowiązkami słu­
żby. Na czternastu członków ankiety tylko dwaj 
sprzeciwili się zasadzie odpowiedzialności państwa 
ze urzędników.

Podobne postanowienie zawiera projekt Zwią­
zku (art. 27), natomiast niema go ani w projekcie 
soc al stycznym (posła Niedziałkowskiego) ani w 
projek*ach posła Buzka i Klubu wyzwolenia.

Chciałoby s:ę zaznaczyć ważność takiego po­
stanowienia i wyrazić nadzieję, że znajdzie ono 
miejsce w Konstytucji. Za tem przemawia naprzód 
ten wzgląd, że państwo, ustanawiając urzędników, 
korzystając z ich dobrej działalności, winno też po 
słuszności przyjąć odpowiedział :ość za ich działal­
ność szkodliwą. W razie przewinienia państwo może 
oczywiście pociągnąć urzędnika do odpowiedzial­
ności, może odebrać od niego, o ile jego majątek 
pozwoli, to. co państwo musiało wypłacić strome 
poszkodowanej. JednaKże w interesie zaufania oby­
wateli do ustawy państwowi j należy zapewnić im, 
odszkodowań e za czyny, dokonane pod powagą i 
ochroną władzy państwowej, czyny, wobec których 
obywatel jest często bezsilnym.

I nie można tu podnosić, że skarb państwa 
nie powinien odpowiadać za przewinienia, których 
przecież nie zakazał, bo przecież tem mniej powi­
nien odpowiadać za nie obywatel, nie mający wpty-'* 
tvu na wybór urzędnika i często nie mogący się 
oprzeć nakazom czy aktom urzędnika. Jest to 
więc wzgląd etyczny, nakazujący wynagrodzić krzy­
wdę wyrządzoną w T.iieniu czy pod powagą pań­
stwa, krzywe*, której dochodzenie na majątku s r
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wspólne interesy i na wspólne zagrażające nam nie­
bezpieczeństw a. Mając zapewniony poleć, na swd 
granicy wschodniej, Polska będzie mogła -wrócie 
swój wzrok ku zachodowi i bac ryć, aby ani należnego 
id  g‘osu, ani jej stanowiska w koncercie etutopejskim 
nie ummeyzooo. Zaś Rosja, mając na swe iranicy 
zachodniej życzliwie i pokouowo nastrojonego wzglę­
dem niej sąsiada, będzie mogła poświęcić się żmn- 
unej i trudnej pracy nad reorganizi ci, i >dbu<kyą 
państwowości rosyjskiej, pracv która pochłonie cał 
kowicie na sze siły i energjf w ciągu lat całych, 
wak. Ignacy Reder, Anna Uiasecka, Dr. Stanisław

Protest bolszewicki.
„Temps“ podaje tekst nowego 1 aajotelegnum 

wysłanego przez rząd swwietów do państwa koalicji 
w sprawie ofenzywy polskiej. Między innemi czy­
tamy:

Polskri jest członkiem Entcuty i społeczności po­
litycznej, zwanej Ligą Narodów, rządy sowetów są­
dzą przeto, że wpływ tych ’8grupqyań na PoJskę nie 
mo/e nie być rozstrzygającym. Z punktu zaś widze­
nia ekonomicznego i luilitarnego, Polska jest bez­
względnie niezdolna do prowadzenia wojny bez po­
mocy finansowej i wojskowej rządów Eutenty. De­
sant wojsk francuskich w Gdańsku świadczy ~> wy­
syłaniu sprzętu wojskowego do Polski z krojów en- 
tenty. O w s p ó ln o ś c i  „oglądów Ententj z 
napastnikiem polskim świadczy telegran gratulacyj­
ny króla nngielskiugo do marszałte Piłsudskiego. Lu­
dy rządów sowieckich Rosji i Ukrainy będą walczy 
ły aż do zapełnego zwydęsiwa z najazdem, z agr»» 
ząlącym prawu decydowania ich o swoim lix>ie. Rzą­
dy sowitekie przeto czynią wobec enteŁty wszelkie; 
zastrzeżenia, które narzucają się co <to wnios>-ów, 
któie należy wyciągnąć z lajazdu, dokonanego a 
■wiedza i poparciem rządów Eutenty.

Z ziem plebiscytowych.
POLACY PĘDZA AGITATORA.

Katowice. (Tel. wł.) Do Crżkmric przyjechał 
soriaiista niemieckie Pijas, cełem wykoszenia mowy 
na specjalnie zwołanem zgromadzeniu, ale ludność 
polska go przepędziła. Jest i zeezą. znamienną, że 
Pijas podrużuje za biletami wolnej jazdy.

KONFISKATA PISMA KRAKOWSKIEGO.
Cieszyn. (PAT.) Z polecenia ksonusii międzynaro­

dowej został dziś skonfiskowany nakład „Ilustrowa­
nego Gońca Codziennego**.

PRÓBA ZŁAMaNIA STRAJKU.
Cieszyn. (PAT) Na szybie Franciszki w Karwi­

nie cdbyla się dziś próba złamania siraScu. Około ICO 
czechcfilów przyszło do roboty, lecz ^techać im rie 
pozwolono. W Boguminie- -dworzec strajk n 'r *est 
zupełny.

Czas ednawić przedpłatę 
na miesiąc czerwiec!

Ceny prenumeraty i poje dyno z ego nu­
meru w nagłówku.

meso urzędn.ka byłoby często trudnem lub mwet 
niemożliwem.

Następnie podnieść należy wzgląd polityczno- 
ekonomiczny. Skarb państwa czerpie swe dochody 
w zwykłym toku spraw przedewszystkiem z podat­
ków, wiec z irmątKu obywateli. Dlatego wynagro­
dzenie szkoay przez skarb państwa jest rozłożeniem 
na ogół podatków szkody wyrządzonej przez u- 
rzędnika, szkody, którąby inaczej ponieść musiał 
przeiewszystkiem (w razie ubóstwa urzędnika) je­
den tylko obywatel. Jak zaś ustawa państwowa na­
leży do całego ogółu obywateu państwa, tak szkody 
zrządzone w ej imieniu łatwiej oonisść wszystkim 
podatnikom w drobniutkich częśnach, niż jednostce 
v' całości.

W interesie zas ogółu Iezy, aby jak najmniej 
Jednostek doznawało szkód bez własnej winy. We 
Francji ustaliło ustawodawstwo jeszcze pod xrs W el- 
kiej Wojny zasadę, że ogół obywateli .przyjmie na 
siebie ciężary, wynikające z odbudowy okolic 
zniszczonych, że więc skarb państwa, występując z 
jednej strony, nie cztkając na to odszkodowanie, 
pomoże podźwignąć okolice spustoszone kosztem 
całego kraju.

Gdy zaś pomoc taką uznajemy za słuszną i 
gospodarczo zbawienną, yJeli chodzi o szkody, 
z n  jdzone przez barbarzyńskich najeźdźców, o ileż 
bardziej musimy tą przyjąć na wypadek szkody, 
zrządzonej prrez urzędnika własnego pąńfetwaJ

Wreszcie zwrócić można uwagę na stronę po­
lityczną. Doświadczenie uczy, że obywatele tein 
tbętalei i tern ogólniej poddają sie zaizidzeniom

cios francuski 
o czeskich R ktodaub.

W  J(Ec!air —  z  16. bm., zamieści* p. Mauc Henn1 
—  w  artykule zatytułowanym „B łęd y propagandy 
czuskiej** —  i istępujące uwagi pod adresem naszych 
zachodnich sąsiadów:

„W szystkie drobne kraje zroozone mniej lub w ię­
cej szczęśliwie dzięki naszemu zw ycięstw u, prowadzą 
w  Paryżu  ż y w ą  propagandę sw ych interesów. Jest 
to dość zrczunuaio, jakkolwiek propaganda ta prze­
kracza niekiedy granico taktu l w ywołu»* w lalach  
dyplomatycznych intrygi szkedliwe dla prawdziwych  
interesów Francji.

W  ten sposób otrzymujemy pod opaską oziamik 
drukowany po francusku w  Pradz* — „Gazette de 
Pi»gue“ , ą przeznaczony do propagowania w  opin3  
publicznej Francji mniej luh więcej przejrzystych dą­
żności rządu -zechosłowac aego. Okład! dziennik 
S e jm u je  prócz pomniejszonej m apy ttd republiki, któ­
ra sw ą  egzystencją i granice, nadające się nieraz do 
dyskusji, zawdzięcza entenci a  w  szczególni Ś c  Frań  
cdi, listę różnych narodowości, które rob!* z Czecho­
słowacji pomniejszenie i to na gorsze dawnych Au- 
stro-W ęgier: Czechy, Morawia, - 'ąsk, S ł o w a K a s  
oaty rosyjskiu.

Otóż numer, który marny przed sobą, zawiera 
zeb-ane celowo najgorsze insynuacje p rzed w  Polsce 
Chodzi tu o  zdyskredytowanie ‘ja ju , któiy Francja 
pragnie popierać. U w ażam y za rzecz pożytec mą od­
krycie tego nriew Ttt i zwrócenie uwagi rządu pra  
sk go na niebezpieczeństwa takiego dwuznacznego 
stanowisko".

Autor wymienia, następnie w szystkii kalunmj^ 
czeskie zebrane w  odnośni m  numerze ze źród*ł cze 
skich. me mieddeh itd. i kończy:

.Poniew aż Czesi czerpią początki wiedzy nr sw ej 
antypolskiej "ropąsrandzie ze żródęł niemieckich. \ o -  
winni przeto znać pi rysłowic jiem ieckir Jepiej lest 
w ym ieść w łasny Próg, niż zaji-iować się a  dzym  d( - 
mem“ ... Dla nas byłoby łaiw ą rze cz, odkryć w  poli­
tyce cz iskaej od/uchy bardzo dziwn® i metody co 
raimni :j budzące zdziwienie.

„W  Itażdyw -azie posługiwanie się językiem  
francuskim w  tym  celu, b v  opinii publiczne,, ifauct.- 
skioj inspirować nieufność i antypaijję do Połski, rzu­
ca mało pochlebne ''światło n ą  umysJowość ~zbską 
Jest to nadto grubą niez-eczności/ i mogłoby dróg- 
kosztować Pragę, gdyb y kiedyś Polska odt owiedzh* * 
mogła na uprzi Jmości W ęgier". •

C z y  tylko n«si sąsiedzi zrozumieją subtelność 
tych uw ag?

Gospodarka socjafstyczna.
Kopenhaga, w maju.

Socjaliści całego swgata, w tej liczbie i nasi pol­
scy socjaliści, rożnych sekt, uporczywie tw erdzą, że 
straszne wiadomości o iakich pisze prasa całego 
świata o calem położeniu poIityczno-ef cnondcznem 
w socjalistycznej republice rosyjskiej są przeważnie 
zmyślone lub przesadzana

Tymczasem istotna prawda fest tok. ć stra­
szniejsza, niż opisy. Prasa socjalistyczcc. rosyjska 
urzędowa, gdyż jak wiadomo w  tem polics>o-desr 
tycznem carstwie innych pism niema i za wszelk 
druk nielegainy istnieje jedna tylko kara — kar* 
śmierci, pomimo nadrat/ania miną, pomimo fałszo­
wania wszystkich danych w  kierunku jptymb ty
władz, tem dumniejsi są z własnych urządzeń pc 
litycznych, im więcej bezpieczeństwa, metody, rQ* 
żumnej opieki zapewniają jm te urządzenia. Nie 
można tu naśladować Ar«»lji i Ameryki gdzte 
zresztą coraz to liczniej podnoszą się erosy, U  da­
jące odpowiedzialności państwi ^Laski, Wright); bo 
wszak w owych krajach władza państwowa nie 
chroni urzędnika popełniającego bezprawia, oby­
watel może urzędnika takiego uwai ić za prywata:, 
jednostkę, popełniającą bezprawie i jako z taka z 
danym urzędnikiem się obejść. Nie można też po­
woływać się na to, że państwo gotowe być po- 
zwanem w zbyt wielu sprawach, bo są przecież 
kary za piemactwo, za pozory napastliwe, a jeśli 
pozór jest słuszuym, to słuszna też, aby go wnio- 
siono 1 pomyślnie ułatwiono.

Sprawa niniejszą może się wydać drobnym 
szczegjłem w urządzeniach konstytucyjnych •— a 
jednak skutki takiego czy innego jej załatwienia 
byłyby nieobliczalne. Na takich to właśnie szcze­
gółach powstaje gmach ustroju państwowego; 
chciałoby słyszeć i czytać jak najwięcej rozpraw o 
takich właśnie szczegółach konstytucyjnych. Wszy­
scy pragniemy widzieć w Konstytucji Państwa P il­
skiego wcielenie doskonałości, uwzględnienie wszel­
kich najnowszych wyników wszechstronnego do­
świadczenia polityumego.

L udw ik  Ehrlioh.

cznyra, nie może jednak ukryć zu względ1 a . 
miary klęski, catej prawdy, i ta od czasu do czasu 
przebija się nawet w urzędowych socjalistyczny ̂  
pismach

Pod tym względem zasługuje na uezwzgięane 
zaufanie wydawana przez rząd sowiecki „Ekoooh*1 
czeskaja żyźń" (Życie ekonomicne), kiórą przeueZ 
nie można. podejrzewać o tendencyjność antysocjal 
styczni, gdyż piszą w niej tylko iocjaliśr, ar t o nic 
świadomość, rdyż wystarcz5r przy .oczyć niesłyclia- 
nie dhifi ty tu  tej gazety (sękciarze zawsze lpbuJa 
się w długich tytułach i nazwach!), aże^/ wizelkje 
podejrzenia pod tym względem upadły. Tytuł w ta 
snów .tu następujący: „Życie ekonomiczne*', gazeta
codzienna wyższej Rady gospodarstwa ńarodoweg< 
i komisariatów ludowych. Rnansow, Aprowizacji t  
Handlu zewnętrznego w Moskwie". Komplet num©* 
t ów z 3 miesięcy b. /. tej gazety daje taki porur T i  
rozpaczliwy cbraz gospodarki socjalistów, że wlaści 
wie zbędne są wszelkie komisje zackodnio-europe] 
skie, mające oadać życie ekononuczne i gospodarce- 
sowieckie; Rosji, tak są wymowne te dane tirzę* ów* 
gospodarki socjalistyczni, w ciągu 2 i i H lat. W po- 

* czątkach marca b. r. odbył sśę w Moskwie zjazd P/o 
aucentów i znawców hodowli lnu, tegoi prcduktu 
któ^y, Jak wiadomo miał dla Rosji wyjątkowe niemal 
znaczenie i Rosja była jednym z. mc* większych do­
stawców lnu w całym śwtecie.

Rezultaty tego zjazdu „lnianego" ogłoszone zo­
stały w> N-rze 64 wyżej wspomnianej gazety ,Zyde 
ekoijomiczne". Powierzchn produkcji lnu w 1919 r. 
zmnleszyła s5f o przeszło 60 prc. w porównaniu z r. 
1914 i ciągle się zmniejsza tak, że w 1920 r. bieżący*!! 
spadnie już g o  15 prc. zasiewu lnianego z przed woj­
ny, Rozumie się, ż< mowa jest tylko o gubei lact. 
uszczęśliwiona ch mstrojem socjaijstycznym. Zjazd 
ttómaczył to zjawisko brakiem dowozu zboża do 
miejscowe Ści, produkujących len, i niżkiemi stałeml 
cenami na len.

W N-rze 66 tegoż „Życia ekonomicznego" znaj 
dujeiry ciekawe dane o fabrykacji papier- w rejonie 
północnym, gdzie obfitość lasów ułatwiała rozwój 
tej produkcji; w pierwszem półroczu 1919 r. Praco­
wało jaszczf 6 fabryk, w drugiem już tylko 3, tak, żr 
techniczne inwestycje w I. półroczu eksploatować* 
byb' 65 prc,, w drugiem już tylko 24 prc., i mim 
że w I. półr. pracowało 3029 robotników w II. Pob. 
391R wytwórczość spadła w ciągu półrocza o poło­
wę. Czyli na 5C prc. spadła produkcja i o ÓC prc 
wzrosła ilość pracujących. Czy potrzebne komen 
tarze?

C produkcji skóry daje pojęcii Nr. 70 celie sł- 
zety, wiądomośd dotyczą gubercji moskiewskie,, 
a wice znajuująrej się pod bezpośrednim \vpiv A-ęm 
blizkiego rządu scepUstyczr .go żadnych walk p 
gubernji tej nie było, położenie więc Dowinroby być 
przynajmniej znośne. Tymczasem cóż widzimy: je­
szcze w 1918 r. zebrane bylp 126613 skór niewyio-i 
bionych podczas gdy w 1919 r. Już '8 razj- mniej, bo 
tylko '5889. Jako przyczynę tego podaje organ urzę 
dowi: ludnolt spożywa skóry świeże jako pokarm i 
niechętnie bierze papierki >

0  kolejnictwie pisze się bezustannie i bez końca 
zawsze w tonie minorowym. W tej sprawio podaje 
interesujące zestawienie inny organ oficialry sowde 
pji nie mniej dobrze poinformowany: „Izwiesti' \  
Wszec*'rosyjsliliego Centralnego Komitetu wyto- 
nawczego „Sowietów** rob„ chłopskicli, kozackich i 
czerwoncrwardziejsHcn „deputatów" i modciewskiL- 
go „Sowiet51" robotniczych i „kr snoormiejsl cfc do- 
putatćw**, Przytoczyłam ten sekdarski tytuł, jajco 
curiosum. W N-rze 57 tego p ma przytoczone r ,  
następujące dane „o rezuhatach walki z upad.den 
transportu": wzrost “horych parowozów, poczvnajar 
cd 1 styczni 1977 r. następujący:

1 styczma 1917 — 19.0 prc,
J stycznia J918 — 31.1 prc,
1 stycznia. 1919 -  47.7 prc.,
1 stycznia 1920 — 58.1 prc.,

zaś 4 lutego b. r. nie danych parowttow do po-, 
ągtfw już wyznaczonych do wyjścia doszedł do 31 

prc. Jest to cyfra znamionująca blizki kompletny pa 
raliż, zostały przedsięwzięte nadzwyczajne środki 
i ten jstatni procent spadł do 15 prc, ale iakim k c  
;ztem. Oto dzięL zaprzest- jiu remantu napitain^o 
i średnlegc parowozów chorych!!

Perspektywy są jeszcze cienra., jeżeli dodamy, że 
podług Nr. 8P „Życie Ekon.“, produkcja żelaza G,czu 
chun"), wyniosła w R06ji w 1915 r. — 324.940.900 
pudów a w 1920 r. oczekują już Mko najwyżej 20 
•nfljonów, t. j. dziesięć razj mniej! <

W Nr. 83 „Żyda Ekon." znajdujemy dane O 
„Sławczajn": jest to centralny urząd zaopatrywania 
Sowdepjl w herbatę, kawę, cykorję i t. p.

Następujące dane a działalności tej na socjalisty 
czną modłę urządzonej Instytucji podaje wspomniani 
numer pisma Przy dostarczaniu herbats tylko ludno 
ści fiuycznic pracującej wiejskiej i przedewszysuder 
robotnikom fabrycznym, t. J. warstwom, obecnie u- 
przywilejawanym w  Scwdepji, należałoby -ydał 
w rocznych rachunlrr sh, .licząc tylko ćwierć funta & 
S^owę, 90 miljonów funt, tymczasem urzędnicza t* 
frstytuja, licząca dziesiątki tysięcy osób, zdedwK 
doszia w 1919 r. do 16 miljon. fun „ i „Życie Ekon. 
wskazuje na konieczność większej wydajności pracy

1 tak samo spnwy stoją we * -zystkicji 
dżinach żyd? gospodarczego Republiki Socjalisty* 
cznej Rosyjskiej, żali się wspomniane pismo!

Weźmy, naprzyałau, dos nrczanie kopaunonf 
materjaPi - wybuchoM-yó- bez kiórycl istnifić i



„SlOWO POLSKIE'1 Nr. 254 z 'dnia 3 czepca 1928.

izialać kopalnie rud nie mogą. Nr. 89 pisma tyle razy 
Wspomnianego z goryczą stwierdza, że kopalnie mia­
ły te materjały tylko z zapasów starach („burżuazy-- 
»ych“ zatem) i wlokły swe istnienie tylKo z reparacji 
resztek — a co będzie dalej? pyta z trwogą sprawo- 
sdawca, gdy zapasy wyjdą? Nie lepiej w przemyśle: 
Włóknistym — w Nr. 90 „Życia Ekon“ podkreślono, 
śe w takim n. p. Piotrogrodzie z 26 istniejących 
fabryk włóknistych pracują tylko 3, reszta stoi za- 
•toożor i (dosłownie).

W Nr. 90 tegoż pisma jakiś socjalista bolszewik 
harysowai w grubych rysach stan transportu wodne- 
®> pod tytułem: „Krytyczny stan transportów wo­
dnych", przytacza następująco przykłady: w Wiel­
bi a Uściugu, zamiast du rnych 34 parów ców, wycho­
dzi tylko 10, na Sogoży zamiast 20 statków funkcjo­
nale tylko 2, na 5uszmie 3 zamiast 11, na rokszi za* 
miast 16 nie działa żaden i t. d. bez końca w tym 
Samym duchu. Na końcu ogólna uwaga tej treści: 
roboiuików chętnych niema wcale; zmuszeni do pra­
ny (zgodnie z dekretem o pracy przymusowej, przy- 
czem kary na robotników, jak na froncie wojennym!) 
Pracują bardzo żle, rezultaty nikłe. Ludność wszelki­
mi sposobami stara się uniknąć robót przymuso­
wych.

Tak pisze socjalista o socjalistycznym sposobi 
Pracy w socjalistycznej robotniczej repuolicc w urzę­
dowym ociaiistycznym organie. Wogóle sprawa ro­
botnicza w tem niby proletarjackieni państwie, które 
miało być rajem dla robotników na ziemi, preedsfc 
Wia się najsmutniej, najgorzej, beznadziejnie.- wyżej 
Podaliśmy parę o tem i ktycznych uwag. Tutaj zacy­
tuję 7. Nr. 70 „Życia Ekon.“ odezwanie się w te} spra­
wie Bronstelna Trockiego na IX Zjeżdzie PartP Ko­
munistycznej v/ Moiskwie w marcu b. r.: „W wa­
żniejszych gałęziach przemysłowych mamy zarege- 
strowanych 1.150.000 robotników, w rzeczywistości

piacujc tylko 750 tysięcy.
Dokąd poszło te kilkaset tysięcy robotników? 

zapytuje Trocki i odpowiada: oni poszli na wieś, być 
może na spekulację, czyli wyrażając się językiem 
Wojennym 400 tys. na 700 tys. stali się dezerteran; 
Ładny raj — liczba robotników przemysł'wych 
Wciąa topnieje w tem państwie „robotniczem", Nr, 
3̂ tegoż pisma daje taki charakterystyczny przykład 

Podług danych oddziału Sierpuchowskiego wszech* 
rosyjskiego związku zawód, robot., liczba człon­
ków związku w 1919 r. spadla z 35456 W stycznfu ną 
U345 w grudniu tegoż roku, t. j. więce* 50 prc.

Oto rezultaty cbjektywme gospodarki państwo­
wej socjalistycznej. ,

6 ' Dr. J«iCŁ

7]edne:zenie 
s e d o w n i c t w *  u o l s K i e J i o -

Dnia 28 z. m. Sąd Najwyższy Rzeczypospolitej 
Polskiej św.ęcił wielką uroczystość w postaci pier* 
Wszego w swiojej Izbie Karnej oosiedzenia. przezna­

czonego na rozpoznrnie. w charakterze instancji re­
wizyjnej, szeregu spraw karnych z b. dzielnicy pru­
t e j .

Doniosła to chwila dziejowa. Dzięki niej, Polska 
osiągnęła nareszc e zupełne zjednoczenie sądownic­
twa.* W różnych jej dzielnicach różne działają usta­
wy, zarówno w dziedzinie prawra materialnego, jak 1

JUŁJUSZ GERMAN.

Poza śmierć daleko.
POWIEŚĆ,

(Ciąg dalszy).
— A teraz, gdy ja... gdy m” - E, nie wiem, jak po­

wiedzieć i niema o czem mówić! — dźwi
'-ftiio z twarzą kraśną od różowych świateł.

— A co dzisiaj malował?
— Niby kto? Pan Wojciech Kossak czy oan Jacek 

^lcztw ski? A może pan Sichulski: Nie wiem. bar­
dzo żałuję, nic miałem czasu wstąpić do ich r sn, .i..

' — Kpi sobie niedobry z głupiej dziewczyny. Ja
Pytam się. co Stefek... .

— No, przemówiłaś po ludzku. Kiedyż się WTe 
s?cie nauczysz? Zawsze iak przychodzisz, muszę do­
piero obłaskawiać tego dzikusa.

— Ach. bo nie umiem jeszcze i 1 npa taić lasn
Pali i wityd mi, że ja taka prosta a Stefek taki de-

kkatny, cudny jak królewicz jaki... . .
— Masz tobie 1 A tom wyjechał w górę! Gdziez 

Ptój dwór świetny i karoca złocista? Niemr tam guza 
n°d ręką ministra skarbu z worem złota? Aie, -zekaj- 
bt>. złoto złotem... Skąd ty teraz bierzesz pieniądze?

zawsze czyściutko ubrana- aż miło spojrzeć. 
Wstążeczki iakieś na szyi. Bardzo ml to się "C, oba. 
N'l Jowisza ładna jesteś, aż oczy rwiesz! Tylko w 
2ło\yę ZaC hodzę, skąd masz na te biedne zbytki któ- 
r" dziś a le  ko:,ztuia. Odemnie nic chcesz r .zyjąć ani 
feniga. Zrobiłaś mi awanturę z płaczem, z krzykiem, 
z całym kompletem, gdym chciał...

— Urn rtabym hyba prędzej. Teraz, gdy m y ra- 
aem.„

— No, więc skąd?,

w zakres e procedur;-. Ale nie mniej przeto na całym 
jej obszarze, jak długa i szeroka, działa odtąd jeden 
ustrój sądowy, różniący się wzajem na niższych stop­
niach, ale zjednoczony pod v ->pólnem sti oyem Sądu 
Najwyższe go. Obok tedy armń i Sejmu, zespolony u- 
strój sądownictwa stał się widomym symbolem je- 
ditośd Państwa i N« rodu

Ale nie bez trudu i wysiłków udało się osiągnąć 
uwo zespolenie.

Przekazanie Sądowi Najwyższemu w Warsza 
wie ZókiCsu władzy i działania byłego Najwyższego 
Trybunału Sądowego i Kasacyjnego i Trybunału Ad­
ministracyjnego w Wiedniu odoyło się już przed pięt­
nastoma miesiącami, mocą dekretu nr. 200 z dnia 8 
lutego 1919 r„ którego wykonanie nie nastręczyło 
zbyt wiciu szkopułów, wobec gotowego, w osobach 
byłych sędziów obu rzeczonych trybunałów wiedeń­
skich, zastępu prawników polskich, nadając: ch się dlo 
objęcia w Sądzie Najwyższym dwóch nowych jego izb 
przeznaczonych dla spraw, o których mowA, i.danowi- 
cte izby 3-citj do spraw cywilnych i karnych i feby 4 
do spraw administracyjnych.

W dnhi 28 b. m. przed takim wtaśnlę kompletem 
szczególnym Izby II. odbyły się piemsze w Sądzi* 
Najwyższym rozprawy rewizyjne w jedenastu spra­
wach karnych z b. dzielnicy pruskiej.

Było to posiedzenie uroczyste.
Na wzniesieniu poza stołem sędziowskim za­

siedli p? ezesi, sędziowie i prokurator z- Sądu Naj- 
wy wszego, a fotele przed ławami dla publiczność*, za­
jęli: Minister sprawiedliwości Heodzy „ski I wicemini­
ster Morawski wiceminister ,b. dzielnicy aruskiej, 
podsekretarz stanu poseł Z. Seyda, byli ministrowie 
sprawiedliwości: Bukowiecki obecnie prezes jeneral- 
nęj prokuratorii,) Higc**sberg r̂ (obecnie prezes Na* 
wyższej Izby Kontroli Państwa.) Supińcki (obecnie 
prezes Sądu Apelacyjnego w Warszawie) Sobolew­
ski (obecnie wiceprezes R^dy adwokack i )  vreszcie 
prezes Rady naczelnej adwokackiej H. Korne. Depe­
sze powitalne nadesłali z Poznania szef departamen­
tu sprawiedliwości b. dzielnicy pruskiej prof. Witold 
Prądzyński i minister tej dzielnicy, poseł Władysław 
Seyda.

Właściwą 'ozorawę sądową poprzedzdo urocza 
ste posiedzenie kumpleiu Izby II, które, jako jej prze­
wodniczący, otworzył prezes sądu Najwyższego 
Franciszek Nowodworski, w podniosłej przemowie 
podkreślając wysokie znaczenie dziejowego tego fa­
ktu.

Bezpośrednio po tej mowie prezesa, zasiadł za 
stołem komplet wyrokujący, łożony z sędziów R. 
Leżańskiego (orzewodn.) Z. Rymowicza i E. St. Rap 
papurta z udziałem podprokuratora Prokopowicza i 
St. Szulca. Nastąpiło rozpoznawanie spraw.

Tan odbyła się unoezystość Zjednoczenia Sądo­
wnictwa Polskiego. Skromna w formie, ale doni wla 
w treści

ńażt&i T. S._Ł. na r. 1920.
Przed kilku dniami odbyło się w (rkowie ple­

narne posiedzenie Zarządu Głównego T. S. L., na któ- 
rem dyrektorzy Nowak i Rymar przedłożyli szcze­
gółowy plan fmansowy na rok 1920.

Po stronie wydatków budżet ten przewiduje na­
stępując., pozycje:

1] Administracja Centralna oraz koszta 
lustracji i organizacji 280.0UO Mk., 2) Centnalnr skt**
dnica książek 200.000 Mk., 3). wypożyczania prze-, 
źroczy 10.000 Mk. 4) wydawnictwa (kartki obrazy 
druki) 150.000 Mk, 5) „Przewodnik Oświatc ,/y*
30.000 Mk., 6) nakłady książkowe 510.000 Mk., 7) Zac 
aiłki na prace oświatowe dla Kół T. S. U 250000
8) na Kursa dla. dorosłych, kursa bibliotekarzy. Kur­
sa kierowników czytelń, na wystawy książek 150.000 
Mk., 9) Koszta 3-go Maja 150.000 Mk., 10) długi
55.000 Mk., 11) na szkoły na zachodzie 10,073.860 Mk.,
12) ni s^coły na wschodzie 2,300.000 Mk.; razem 
14,153.360 M

Przewidywane dochody preliminuje Zarząd Głd' 
wny T. S. L. na kwotę ogólną 10.865.000 M k .; a to;

l) Z Centralnej Składnicy książek 250.000 Mk, 
2) z wypożycarlni przeźroczy 10.000 Mk-, 3) z wyda­
wnictw 250.000 Mk., 4) z „Przewodnika Oświato 
w;go“ 6.000 Mk., 5) z nakładów książkowych wła­
snych 10.000 Mk, 6) od Kół T. S, L. 15.000 Mk., 7) 
zasilić na pracę oświatową 100 000 Mk., 8) dar Na­
rodowy 3-go maja 700.000 Mk., 9) Z zapisów i darów
20.000 Mk., 10) wierzytelności 30.000 mk, J 1) docho' 
dy właSro szkół na zachodzie <i,814.0u0 Mk., 12) sub­
wencja Sc mu 2S szkoły na wschodzie 2,450.000 mk,
13) suowencja śląskiej Rady Narodowej 210.000 niK.,
14) zasiłek rządu na szkoły na zachodzie 4,000,009 
marek.

Przewidywany leficyt w wysokość’ 3,293.860 
marek musi pobryc społecz iństwo p(4skie w zwię­
kszonej ofiarności na rzecz T. S. L.

Prace, prowadzone przez T. S. L., są tak ważne, 
iż ani na chwilę wsi. zymane być nie mogą.

F i g f e l  u k r a i ń s k i .
- >. (Korespondencja V'lasna3

W  nnioa, 23 maja.
Wielk e zaniepokojenie wśród tutejszych sfer 

nolskich wywołało oświadczenie ukianskich sfer 
finansowych o zamierzonych przez rząd ukraiński 
projektach finansowych. Działacze ukraińscy aż za­
cierają ręce z uciechy, że ta< łaiwe m^gą spełnić 
pewne zODOWiązania pieniężne wobec rządu poi-, 
s iego. P.ojekiy te stoją w ś :!słym związku z u-' 
gbdą polsko-ukra ńska która miedzy innymi — jak 
głoszą działacze ukraińscy — zawiera zobowiązania 
rządu uknińsKiego, który rządowi polskiemu ma 
zapłacić pół miliarda karbowańców tytułom zwrotu 
za utrzymanie wojsk polskich na Ukrainie. Otóż 
rząd ukraiński, k*óry nie wierzy w spra »mosć 
swych mosz/nek do drukowania Karbowańców', 
kwestje znacznie sob e uprościł i zamierza w 
czasie najbliższym puścić w obieg banknoty po 
10.000, 5C.00C, 100.000 i 250.0C l karbowańców.’. 
Papjerki t( pó.dą w pierwszym rzędzie na zaspo-) 
kojenie pretensji rządu polskiego, k.óry .ze swej 
strony, będzie musiał us lnie się starać o utrzymanie 
kursu ukraińskiej „bumagi1*.

Taka kalkulac a ułatwi wprawdne Ukrainie 
sytuację finansową, ale z drugiej strony w najwyż­
szym stopniu przyezyr i s.ę ao spadku waluty pol­
skiej. Już dz ś w' stosunku do bezwartościowego 
karbowańca marka spadła w cenie tak, że n. p. w 
K-imitńcu Podolskim, niedawno płacono za mar­
kę 30 karb. (akacji), dziś zaś tylko 10.

Ver

— Ale co tam — uśmiechnęła sle wesoło — wsta­
ję o dwie godziny wcześniej, dobrzy ludzie znoszi 
robotę, prasuję, piorę. Nawet mam tyle zamówień, tę 
nie wiem. czy wyaufam. Wła śnie, że wydołam. Silna 
jestem jak nigdy. 1 tak miło się teraz oracuje i tak lek­
ko. Śpiewam sobie i myślę zawsze, że wie< zoiem...

Przewinęła się koło niego gibka jak sosna.
— Wszyscy mówią, że ja teraz ładna. I wierzę 

już w to trochę. Bo wiem, dlaczegom ładna.
 Już tak kocham, że więcej nie można — szep­

nęła denym głosem, wezbranym bujną pieszczotą. 
Czar wdzięcznej urody przelewał się w niej Jak szu­
miące wino w wypelnioLym po brzegi dzbanie. Cała 
w błyskach uśmiechów, które rozpalały się w rozja­
śnionym żywo szafirze jej źrenic, snuła się po praco­
wni zakłopotana prześlicznie. Tu przesunęła pieszczo­
tliwie dłonią po rrmie obrazu, tam pogładziła po przy­
jacielsku poręcz poczciwego fotelu, dotknęła z łagod- 
nem porJr'jw!enlem zwieszającej się ze ściany maka­
ty Ręce jej nabrały ostrożnych, delikatnych ruchów, 
pełnych jaśminowej przytulności

— Nie dziwie się temu Chińczykowi, że za tobą 
wciąż łazi — rzekł malarz. — Swoja drogą trzeba z 
nim coś zrobić. Boję się trochę o ciebie. Przed chwila 
wpadłaś tu dość przerażona.

Ruszyła pogardliwie ramionami wydęła usta.
 Iii. miałabym się tam czego bać. Łajdaczyła

tald. Wstyd tylko dla ludzi, że włóczy się po świecie. 
Przecież to nie człowiek nawet, a stwór jakiś nrze- 
b zydły. Z obrzydzenia uciekłam prze»i nim. nie ze 
sti *hu. Zresztą po co mi Stefeczek przypomina? Co 
tam będę o takich rzeczą :h myślała? Tak mi tu do-

Wtulonv w kąt kanapy, wpół leżąc n? podusz­
kach u trzył na nią zmrużonemi oczami Uśmiechał się 
1o"niei jak do kwiatu, pijąc tym uśmiechem świeżą 
Jej ciepła obecność, zasłoniwszy nim wszystko, co 
w myślach czaiło się gryzącym niepokojem. Pode­

szła ku niemu kołysząc się lekko. W jasnej twarzy 
przeświecał promiennie żar krwi pulsującej spotężnia- 
łą tryumfalnie mocą.

— Taka sama krew. taka sama, jak ta, któ-a w 
moich żyłach płynie— zaszumiał wiew sennych ech.

Osunęła się na podłogę, złozyła głowę na jego 
kolar.aęh.

— Co robisz. Kazia, siądź tu przy mnie...
— Nic. prósz;, ja chce tak.
Wzniosła ku nier.iu twarz zachwyconą, z czarnej 

gęstwy puszystych włosów wyrastającą upojnym od­
blaskiem.

— Masz niewolnicę, niech c opowiada, stary kró­
lu, bajki o êm, czego się nie widzi — przedarł się 
przez ciszę jego uśmiechu błędny majak ironicznego 
przypomnienia! * <

Przepadł zaraz błyskiem z podświadomych głę­
bin rozwiany: „Sen dawny a cudnie żywr lśni w tej 
twaizy, coś, co kochałem, czy kochać będę a Czego 
ternz leszcze jasno nie widzę.-"

Szedł ku niemu nabrzmiały zapachem stepowych 
kwiatów głcs dziewczyny:

— Zamyślony taki, nie o mnie pewno, o swoicL 
obrazkach, o tem. cc piękniejsze, niż ja. Ale to nic ja 
nie chce wiedzieć, chcę tylko być przy tobie. Szłant 
dzisiaj Nowym Światem, jechał ślub. Pański jakiś, lo­
kaje na kozłach. Przez szybę karety widziałam pannę 
młoda. Bladą miała twarzyczkę, świeżutką choć upu- 
drowana a jakby opuchła od oczekiwania czy płaczu. 
I oczy błękitne, świecące ostro iak noże. Dumm ot 
szczęścia. Po swoja tajemnicę jechała. Pod welonem1 
białym była jak święta. Przez chwileczkę króciutką 
popatrzyła na mnie, pi zez jtdno mraienie oka. I u- 
śmiechnęła się do mnie miłym uśmiechem jak sio­
strzyczka. Tak mi naraz dobrze się zrobiło, jakby k‘o 
blizki pocałował serdecznie, iakbyś ty...“

(C. d. n.)
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:  n i  prcwkiicji.
W dniu 26 maja 1920 t. odbyto J ę  w Żudcwi 

zgromadzenie publiczne w spr wle Pożyczki Odro­
dzenia Polski a dnia 28 maja w Przemyślu. Na 
zgiumadzeniach tych udzielał wyjaśnień delegat dks- 
,iOzytury Urzędu Propagandy pożyrzk* państwowe} 
Starosta Żaczek. —

Przeprowadzone dyskusje wykaza.y silne zainte- 
resowaJe się „Pożyczką Odrodzenia Polski", na 
którą w Przemyślu sitoskrynowano w przeciągi! 
2 dni 4,090.000 Mare poi —— 2905

N A D E S E A N P  
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada;.
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-POLACY 1 PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kiesów Zacho­

dnich, L vów, plac MarjacŁ i, L. 10."

Dd Wy inmlicti r
Nieustanny wzrost cen papterr. kosztów druku 

ftd. zmusza nas do podwyższeni!, cen prenumeraty.. 
„Słowo Polskie" ]est ze wszystkich pism miejsco­
wych 1 zamiejscowych os*at dem. które się do tego 
środka ucieka, tris pragnac powiększania dotkliwej 
llrożyzny artykułów pierwsze] potrzeby, do których 
dziś i dziennik niewątpliwie również należ:7. Dyspro­
porcja iednak między cera pisma a kosztami wydaw­
nictw? stała się ]uź zbyt wielka.

Od dnia 1 czerwca „Słowo "tolskle" za dwa wy­
dania dziennie kosztować będzie miesięcznie

we Lwowie bez dostany do domu 20 marek.
We Lwowie z dwnraznw# dostawa 1 na prowia- 

‘fl 26 marek.

M o ir io fc l  Meiące.
Li ów, 2 czerwra.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We Irodę, 2. czerwca o godz. 7. wieczór „Car- 

aen", operr J Bizeta z p. Hodakcwską w roli tytuŁ
We czwartek, 3 czerwca o godz. 3 popol .Księ­

żniczka dolarów", operetka w 3 aktach Falla. —
0  gjocL;. 7 wiecz. „Manon", opera Masseneta z p. Ban 
ilrowską w roli tytułowej.

W piątek, 4 czerwca o godz. 7 wieczór po raz 5 
hPonad śnieg", dramat w 3 akt. St. Żeromskiego w 
biezniienionej obsadzie.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA*
Kul Rejtana 1. 3):

Od poniedziałku 31 maja do niedzieli 6 czer­
wca włącznie, codziennie o godz. 7‘30 wierns,

Prolog: Gościnne występy: Jerzy Boroński, re­
cytacje i Ruun Savfety, tańce klasy :zne. — Anda 
Kitschmann i Marek Windheim w swoim repeuuarze.

Paulina Noskowska, piosenki liryczne. - .Dra­
mat kinematograficzny", sketch śpiewny Andy TCtt 
schr i.in i Mraka Windhełma). „W łaźni i sketch w 1 
ikcie Konrada Toma, z J. Berońskim, Z. Orwiczerń

1 M. Windheimem w głównych rolach.
Bilety wcześniej u G. Seyiartha (Akademicka (p, 

tąś od godz. 6-tej wiecz. przy kasie teatru.
W poniedziałek 7-go czerwca premjera pmgtai- 

mu XXV.
TEATR WODEWILOWY, ul. Ossoli&Uch 1. 10.

Dziś oDtretka teatru wielkiego w Lublinie. „Polska 
krew": „Myość cygańska"; „Pepita". 2847.

— „APOLLO" Dziś „FlatwMczne maleństwo", ko­
media w ó aktach z Mią May. 2856

Do ur zych prenumeratorów. Celem ułatwienia
maiapulach biurowe prosimy przy wysj*kach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na jaki kwota fest przeznaczona.

Prenumeraiorów miejscowych prosimy o i isz­
czenie przedpłaty w kantorze „Stówa Polskiego", ul. 
Zimorowicza 11—15,

renumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
ł?SKawe naklejanie na cdcink1' przekazu adresu z o- 
pask1 „Słowa Polskiego".

— Mianowania. Minister W. R i O. P zamianował
izydzieianych do Rady szkolnej kraj. profesorów

Stanisława Leonhard-. i Edwarna dorwatha krajowy­
mi inspektorami szkół w VI. klasie rangi urzędników 
państwowych.

Minister rolnictwa i dóbr państw ych zamiano­
wał radcę leśnictwa inż. Stani sława Kumora starszym 
radcą leśnictwa w Zarządzie okręgowym dóbr pań­
stwowych we Lwowie, zarządca lasów i dóbi pań­
stwowych inż. Aleksego Kotys: lustratorem lasów, re­
widenta rachuby inż. K izimierza Popiela, tudzież asy­
stentów leśnictwa inż. Byonizego Buraczyńslde r* j 
inż. Michała Bilińskiego, zarządcami lasów i dóbr 
państw, oraz posunął g:ometrę \vładysławr Skrze­
szewskiego do IX. 'dasy rangi.

— Miejscowe komie* szacunkowe dla państwowe­
go ustaleni* j oendidnia w at woi uiych. poniesionych 
przez obywateli PaJstwa Polski* go, ne terytorjum 
odnośnych powiatów, w czasie wojny światowej, jak 
i polsko-u crai Iskłej. rozpoczęły czynności iu indowe 
w następujących miejscowościach: Gorlice. Jasło. Kra­
ków (dla m. Krakowa z Podgórzem, paw' itu chra 
nowskiego i krakowskiego', j arnów Zaleszczyk! I 
Wieliczka (dla powiatu podgórskiego i wieli<rWfc»o\ 
Komisja Krakowska mzęduje przy ulic: Grodzkiej 61. 
Dotąd zostało w Małopolsce ""iichonnonycb 45 Komi­
sji miejscowycii.

— Na undusi, plebiscytowy urządzc Akad, Koło 
arcystyczno-dramatyczne „Wieczór Wesoły *' w dn, 
£ bm. (wtorek) w sali Kasyna miejskiego. Na pro«- am 
wieczoru złożą się produkcje solowe sceniczne f b |- 
letowe. Odegrano zostanie znakomita jednoaktówka 
uobrzańokiego, Zo wzgiędu n? piek iy cel, jak i ia to, 
ie  jest to niejako wieczór pożegnalny młodzieży aka­
demickiej przed opuszczeniem Lwowa — sądzimy, 
że publiczność pospieszy tłumnie w dniu 8 bm. zapeł­
nić salę Kasyna.

— Kobieta docent! m Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego zatwierdziło uchwałę Grona profesorów Wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
udzielającą p. Ludwice z Dobrz: -Skich Rybickiej ve- 
niam docendi z zakresu historii filozofii.

— Nowości księgarski - Wyszła z druku nowa ksią­
żka znanego fejl-tonisty i literata Jerzejto Binkow­
skiego. Utwór ten, zatytułov?any „Syn Dniepru*', po­
święcony jest bdletrystycznej cha: akterystyc pier­
wszych czasów emigracji polskiej w RosjL Książka, 
odznaczająca się właściwą temu pisarzowi plastyką, 
pogodą i humorem. "Kcualua jest też z tego względu, 
iż malowniczo opisuje zdobyty przez nasze wojska 
Kijów, jego odr sbne życie i obyczaje. Juk się dowia­
dujemy, jestto druga juz Książka z cyklu utw< ów, 
poświęconych Wielkie* Wojnie i rewoweji -osyjskiej. 
Jrócz „Krwawe! Chmury", opisujące* dzieje Chińczy­
ka w bolszewickiej armii, w druku jest powieść p, t.
„Pielgrzym". . . . . . .

  Z arząd  Z jednoozenia Eolskich Chrześci­
jańskich Towaizyst v kobiecych podaie dć publicznej 
wiadomości, że otrzymał z. Wy działu Narodowego 
w Chicago za pośredr. ctwćm żony posła polskiego 
w Waszyngtonie ks. Kazim erzowej Lubomirskiej na 
ręce przewodniczącej ks. Eleonory Lubomirski sj su­
n ę  785.214 marek, którą obdarzone towarzystwa
0 celach humanitarnych należące io (*'edncczenia, 
oraz przeznaczono na święcone dla żołnierzy zało­
gi, frontu i leg.i kobiece]. 2895

W uzloluicy Gródeckie: Czytelnie: nasi zaopa­
trywać się mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko- 
Tzennyn p, Kulinowskiego “rzy uL Gródefem 13
1 w sklepie spożywczym Romarowskiej Zofji, u’ Na 
Btonie 1.2.     2676

Zespół prawników przygotowawcza*
Lwów — Senatorska 9 obok „Domu akaóenickiegc". X

. ig. it> rt vr*yw knpoów  rejonowej sprze­
daży nafty, «iby się zgłosili bezzwłocznie w XVII. B, 
Departamencie Magistratu celem podjęcia kart po­
boru na naftę.   2900

Walna fgronmdrtule ntonkón i oiicklan Zwią­
zki, *oli , odb rdz ir się w o-ibotf d. s czerwca o g. 5. 
pópo udniu sali ratuszowej na które w izystUrt ptuie
nileiąr* do zr. iązku najupueimiej zaprasza
25 2 Wydział.

W t  W r a j n .

BZEM YdŁ. 
Proooa o propa^auidą hMuowioką.
Przed tutejszym sądem workowym rozpoczął 

27 maja proces o propagandę bolszewicką, w 
którym zasiadło na ławie podsądnych 15 osób, i to: 
Kazimierz Pyzik z Jarosławia, Michał Tuleja, Grze­
gorz Gnlez, Maks Markfeld z Krahowa. Władvsław 
Rogala, Józefa Szpaczek, Gtefanja Płatek, oraz sze ■ 
><!gowcy: Bolesław Kowala, Władysław Graoowiki, 
Bolesław Masłowski, Szczepan Witkowski, Szvmon 
Szostak, Józef Kluza, Stanisław Katarzyński. Wła­
dysław Sagan. Prokuratoria oskarża ich o zbrodnię 
z £ 327.

Według aktu oskarżenia oodsądni w ciąsm r.

1919, należąc do bolszewickiej organizacji 1 bądad 
w porozumieniu z armją sowieckiej Rosji, orgar.. 
zowali żołnierzy W. P. w bojówkę bolszewicki- 
która miała wywołać rozruchy przeciw sile zbrojnej 
Państwa Polskiego. Hasła bolszewickie starali siń 
rozszerzyć i realizować wśród armji polskiej. Z* 
centrum działalności swojej wybierają w Małopolscfa 
główne miasta, jak: Kraków i Lwów i na tej llnji 
działali za pośrednictwem odezw i broszur. W Kn., 
kowie porozumiewali się w domu krawca Markfełdń 
1 pozostawali w kontakcie z Wa szawą, Lwowem 
Jarosławiem. W ‘ej ostatniej miejscowości działał* 
najruchliwiej.

Dla stłumienia rucnawki bolszewickiej w So* 
snowcu ściągnięto tam 10 pp., który następnie pfZO- 
niesiono do Lubaczowa. Przygotowano więc plaa 
by z pomocą lubaczowskiego pułku ruszyć na Ja­
rosław.

, Bo uczestników Zjandn T, N. S. W.
Ponieważ po mojem przetuów:eniu w sprawić 

zamierzonego upańsbwowienia gimnazjum p. Rachal" 
skiej p. pro..soi Kleczeński, broniąc przeciwnego 
poglądu, oświadczył, że ja reorezentuję wydani^ 
„znikomej mniejszości", pozwalam sobie uwiadomić 
tych uczestników Zjazau, którzy vrytrwali do końca 
i słyszeli nasze przemówienia, iż na odbytem 29 
maja zebraniu Koła przemyskiego przeciw upaństwo­
wieniu tego zakładu oświadczyło się ,24 obecnych 
a za mc i tylko dziesięciu, t. j. dziewięciu człon-* 
ków grona gimn. p. Rachalskiej, przybyiego prawi 
„in gremio" na zebranie i prócz tego jeden jeszcze 
członek towarzystw? wyzi'an*a mojzesz '/ego.

Br. W M j^ lk w  Tarnawsko

LUBACZÓW 
Heroje przy prac..

W całej wschodniej Małopolsce powszechne aesl 
zdziwletie, oraz słuszne żale, iż rząd dziwnej trzyma 
się taktyki wobec Ukraińców, którzy do ostatnie] 
chwili przeciw nam walczyli i bezkrytyczne rozpu­
szcza internowanych jeńców. Jeżeli uwalnianie gospa 
darzy rolnych, dałoby się poniekąd usprawiedliwić 
wzgsędmii ekonomicznymi, to rozpuszczanie po kraJ 
ju proletariatu bezrolnego, tchną oegjo nie tylko niena­
wiścią do Polaków, lecz co więcej przesiąkniętego 
na wskroś bolszewizmem, jest nie tylko ze wzglę­
dów politycznych, lecz też i ze względu na oezpie- 
czeństwo publiczne wprost szkodliwe. Ludz.e ci bo­
wiem odwykli od pracy, przyzwyczajeni uo różnych 
„rekwizycji" są w wysokim stopniu niebezpieczni dla 
mienia, a nawet życia drugich.

Do licznycn w.,padków, znanych z kroniki rK>- 
hcyjnej i izby sądowej, przybył świeży w Luba­
czowie:

Dwaj bracia Łctnńscy, którz: w czasie inwazji 
ukrarfiskiej dali się we znaiji tutejszym mieszkań- 
cc.n, wróc.w^zy obecnie^ wojska ikraińskiego, z> > 
miast chwycić się jakiejś uczciwej pracy, postanowi­
li w łaiwy sposób przyjść dc pieniędzy i uplauowab 
kradzież na wielką skalę. W nocy z 27 na 2$ bn = 
dostali się do głównego składu skór, gdzie zn ijdowa? 
się towar, pizedsiawiający wartość kilkuset tysiąc 
marek i poczęli wynos d skóry m  pr -ygotowany ju* 
wóz. Dzięki edr.uk czujnuid • gorliwoici patrolują 
cego żołnierza policji państwowej, sp1 oszeni poczęć 
uciekać, a gdy na trzykrooit wołanie żołx<erza ud 
stanęli, i n w myśl przepisów strzelił, trafi" starszej* 
w pierś i w ten sposób pojmał go. Niebawem i rnłod 
szv brat dostał sic pod klucz, a całe miasto aż odei- 
cnnęło swobodniej, uwolnione od omory tych bandy 
tów. 1 znów jedni drugich pytają, czy nie lepaejbyi 
było, gdyby rząd tego rodzaju jednostek nie wypu­
szczał z  obozu jeńców, lecz internując je, zmuszał CO 
pracy pożytecznej.

Z  całej P o lsk i.

uro-zysto. konsek aefi bisuupa. — Pątnicy spieszą 
ua Jastti Góię, — Oryginalny dar ułanów Jazłowloi 
cklch dla Warszawy, — Nadużycia na puczcie. —• 
Aresztowanie Inspektor» w zarządzie leśnym. — Za-! 
bijanie ryb dynamitem, — Wznowienie sprawy hr« 

     Roidkiera.^
W dniu zesłanie Ducha św. odbyła się w prasta­

rej katedrze poznańskiej wobec nieprzeliczonych 
tłumów rzadka uroczystość konsekracji nowego bk 
skupa -i-chidyecezji poznańskiej, ks. oratata Stanisła­
wa Łukomskiego, mianowanego biskupem sufra- 
garem.

Po długiej przerwie, spowodowanej wojną, 
ry świątyni Jasnosrórskiej poczynają się ożywiać ih 
cznymi zastępami pątników, przybywający* h z cór 
ległych okolic kraju. Z okazji Zielonych Świąt prz? 
były na Jasną Górę koinpanje z \,>  szawy, Radży' 
mim Podlasia Siedleckiego, Galicji i Orodzieńskiegc 
Ogółem na Jasną Górę przybyło w «wycb dniac" 
około 30 tysięcy osób.

14 pułk ułanów JazłowiecJdc* w ostatnich 
Jęskich walkach z wrogiem, rozbijając oddzi?’ t r  
kiestańsaich bolszewików, zdobył w.olbłąaa. Zfi 
względu na to, że jest to okaz dość de1 iwy i rzar"' 
w kraju, pułk ofiarował go miastu Warszawie dl*' 

, powiększenia zbiorów, ogrodu zftoloocznęgo. Z*tz*p
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IP?sta przestał ofiarodawcom serdeczne podzięko 
vapŁ»

Na poczcie ■warszawskiej ujawnione. znowu nad­
ę c ia  z listami amerykańskimi. Popełnia! je arzt- 
(®ilf P&czty Żdzistaw Krawczyk. Dokonana przy njUn 
"fcspoazie^ ana rewizja wykryją w kieszeni dwa li- 
f*  amerykańskie, z których wyjęte 7 dolaiów, z 
Ęfleg(> czek na 3.900 Mk.
'K

Policja łódzka aresztowała onegdaj w UłuCjOwie 
^yzsze^o mzędnika ministerjum rolnictwa i dóbr 
państwowych Gustawa Buseck-Busockiego, pozost? ■ 
jtoeito na stanowisku inspektora w zarządzie leśnym 

łódzkiego. Busecki oskarżony jest podobno o 
‘JbDusrczenie się sfałszowania dokumentów orzę

-------------- i
. Mieszkańcy Zgiu-za poruszeń zostali wypad­
ó w . jaki się zdarzył w piątek po południu. Wic,.- 
J^rmistrz, p. Stefan Tuszyński, udał sie z paru fawnl- 
^tni magistratu, celem łowiienia ryb za p«mocs* o- 
Ruszania dynamitem. Jedna z petard, nap juikmych 
dynamitem, rzucona do wody, eksplodowała taje sfl- 
®e, iż znajdmaęy się w pobliżu wybuchu wicebur­
mistrz Tuszyński, uległ -wyrwaniu szczęki oraz oka- 
Ji-tzeniu twarzy i głowy. Stan zdrowia Tuszyńskiego 
®M<fei poważne obawy

Pisma warszawskie donoszą, że wyższe, władze 
lądowe "arządziły przeprowadzenie docl odzenla, 
dającego na celu zebranie materiału, niezbędnego 

oki eślenia, czy nachodzą powody do wznowię] ,i i 
kośnego nrocesu o zabójstwo Stasia Chrzanowskie­
go. Jak wiadomo, za zabójstwo to hr. RonJder yrzed 
'2 niespełna laty skazany został wy, okiem n. izby 
Mdowej rosyjskiej na 11 lat ciężkich robót i karę tę 
-acząj odaGd^ać w areszcie warszawskim, co 
trwało do czasu opuszczenia Warszawy przez Ro 
sJ9n. Już za czasów okupacji niemieckiej skazany 
'TnÓsł byłpod.amie o rewizję procesu. Władz* niemie­

ckie wziąwszy 10.000 marek kaucji, w-tu: *ci!y br. 
^onikiera na wolność. Hr. Roniklcr opuścił Warsza­
wę, udając się do Włoch, skąd nadesłał w oku ze- 
5*łyrn podanir do ministerstwa sprawiedliwości o 
''rzedłużenie mu pozwoleństwa na pozostanie jeszcze 
brzez czas dłuższy za granicą z powodu p, Łedłużają- 
Cei s i ; choroby. Ministerstwo przedłożyło \rm in sta- 
'A i1 nructwa do 1 stycznia, hr. Ronikiei jednak d « ia  
nie zgłosił się. O ile wiadomo, sąd nawyższy de roz- 
^ftygroł jeszcze kwestii czy istnieją podstawy do 
leWizji procesu, o co prosii hr. Ronikiei.

Ze świata.
i ■ _

fceca odw etow a s so w iiu tó w  niem ieckich. — 
W ielki proce? o znęcanie eię nad  żołnie 

rvami. — T rag iczna  śmierć to rreadora . '
licea odwetowa szowinistów ™ Niemczech 

Pobiera niebywałe lozn./ary. Do tej propagandy 
odwetowej używa się, czyli raczej nai używa się 
^Wet zupełnie mepoi tycznych pism. Tak cnajdu- 
l̂ rriy w ostatnm numerze .Deutsche Ja^erzeitung" 
uręykuł oficera pozasłużbowego, który zawiera na­
stępujący ustęp:

.W domu posiadam stary karabin mego 
J;j,adka. Na karabinie znajdują się .lapisy Paryż 
1§14 i 1815“, „Szlezwig 1864“, .Paryż 1870/71-,
° ostatnio mego syna - Bruksela 1914“, „Somme 
1̂ 1,6“, „Rumunja 1917“ i „Kowel 1918“. A jeżeli 
ah Bóg pozwoli — myśl ta ma mi osłodzić go- 

l3iinę śmierci — dopisze “az mój wnuk: .Paryż 
19 . . Co ja w tei sprawi** uczynić mogę, 
i^zynię, lecz na to mój naród musi się o- 
*)b‘lzie“.

W,ruszL.ące, nieprawda? Czy tylko losy hi- 
s,Orji oopuszczą do tego „Paryż 19 .* ? Czy .a-

Pan Bóg, na którego powołują się zupełni*: 
'swłjściwie ci, którzy proszą o nowe mordy i o- 

'^c-eńitwa wojenne, nie pokrzyżuje niemieckiej 
•̂•Cb odwe.owej jai planów tak samo, jak j< po- 

fr*'’żował w wielkiej, pięcioletniej wojnie świa 
towej

, Przed berlińskim wyższym sąaem wojemyr.i 
®C2y się wielki proces przeciwko asesorowi 

POzaśł, Hilierowi, który w czasie wojny był szefem 
MWnei niemieckiej kompanii piecnoty w polu 

arzuca mu ciągłe malire.owanje i bic* 
Podwładnych mu żołnierzy, których nieraz trakto 

-w ta^ barbarzyński sposób, że jed^n z nich, 
ołnierz Helmhake, zmarł z powodu odniesionych 
1 ażeń wewnętrznych.

Nieludzki oficer, jak zeznało bardso wielu 
“hadkow powołanych nawniejszych podwładnych 

1, 8°, bił |K5dwładoych swoich, co należało u niego 
^  *zeczy całkiem zwyezamych. Lubił także za- 
Ś\!rfSt a eszti' przyvdązywac swe ofiaty u drzewa.

jek kup.ee Ldwenthal zeznał .Traktował nas 
le* ako żołnierzy, lecz jak trzodę bydła- ! — Hil- 
' ra skazano na 2  lata więzienia.

j Hiszpanję obiegła żałobna wieść: piykny torreio 
J^akto Gomez, ulubieniec kobiet, y przez nie 
m„“ "«to: zwycięzca odznaczony w o.orzymie] ilości 

a* byków, ozdoba torreadorów i ohjekt naimętn

Uniesień czarnowłosych dam t Sewilli i Toledo, zgi­
nął w Talalera w walce z piątym z rzędu bykiem, po­
waliwszy uprzednio czterech innych. Piękny „el Gal- 
kto“, syn cyganów hiszpańskich, od najwcześniejszej 
młodośi ii ksztaicił się w Sewilli na torreadora. Do 
karj*ry iego przyczyniła s ę bezsprzecznie jego wy­
tworna, niemal posagowa piękność i nadzwyczajna 
siła. Zapytywany o lęk przed śmiercią w kiwawych 
walkach, słynny toneadoi pokazywał w niedbałym 
uśmiechu swe przepyszne, białe, jak śnieg, zęby i od­
powiadał, iż przed każdera niebezpieczeństwem chro­
ni go amulet, który stale nosi na piiersiach. W dniu 
tragic: ;nej śmierci „el Gallito" zostawi! w domu amu­
let i zginą! w powodzi kwiatów i słońca ,i w strudze 
własnej krwi, miody, piękny i sNwny kochany i po- 
dziwlan.”, żegnany tzami tłumów, które były świad­
kiem tylu jego świetnych tryumfów

ŁTowe medjam.
Jedno z ostatnich posiedzeń instytutu psycholo­

gicznego w Paryżu, było poświęcone doświadcze­
niom z lewiiacją, czyli podnoszeniem przedmiotów, 
bez dotykania się ich Profesor dr. Bertrand zapo­
znał audytorium, wśród którego znajdowało się kilku 
członków Akadem-ji nauk ścisłych, z doświadczenia­
mi, które wywołają niezawodnie dyskusje z dziedzi­
ny okultyzmu.

Pewna 17-letnia dziewczyna, według prof. Ber­
tranda, codarzona jest niezwykłym darem lewitacji, 
który był przedmiotem studiów znanego dr, Craiw- 
forda z Belfastu. Potrafi ona podnieść z ziemi ciężar 
kiikukilowy, zupełnie się gc nie dotykaj°c. Doświad 
czenie to udaję się jednać tylke przy świetle blado 
czerwtmem. Światło białe lub niebieski* pozbawia 
medium jego zdolności, a iskra magnezjowa, pizy po- 
mocs której chciano objaw ten sfotografować, przy 
prawiła dziewczynę o silny atak nerwowy. Drugiem 
doświadczeniem prof. Bertrauda jest, że ciężar me- 
djum w chwili podnoszenia przedmiotu zwiększa się 
o tę tamą ilość kilogramów, jaką dany przedmiot 
waży. Zdaniem sceptykuw, wszystko dzieje się tak, 
jakby nredjum podrr.silo ciężar rękami, albo nogami. 
Wierzący upatruj? w tem zjawisku dowód siły nlema- 
tural.iej, promieniującej z medium, łąi.zącej go ściśle z 
przedmiotem.

Paryski „Matin“ podając ten fakt, przypomina 
swoją ankietę ra ten temat z r 1908, w której profe­
sor d‘ Arsonvil wyraził następująca zdanie:

„W danej chwili niema doświadczenia naukowe­
go, które potrafiłoby stanowczo zaprzeczyć, lub po­
twierdzić istnienie zjawisk z dziedziny bwitacji".

Z wystawy kartograficznej.
W niedz :lę o godzinie I2 l/t otwartą zost&ła 

w bocznej sali lokalu Koła Literackiego i Arty- 
siycznegO; urządź >na przez prof. E. Romera wy­
stawa Kartograficzna p. t.: .Granice Polski". Wy­
stawiono ogóiem 63 numerów manuskryptów lub 
chemicznycn reprodukcyj Biura Geograficznego 
przy delegac.i polskiej w Paryżu, 29 polskich dru­
ków. 7 manuskryptów i foiografij polskich, po 5 
druków, wzgiędr.ie fotografji niemieckich, angiel­
skich i amerykańskich, 4 francuskie, 3 włoskie, 1 
czeską I 5 map oficjalnych konferencji paryskiej, 
dołączonych do warunków pokojowych. Ogółem 
suma wszystkich wystawionych map i djagramów 
wynosi 148.

Wystawę otworzył prof. E. Romer przemó- 
wien em, w którem pokrótce przedstawił znaczeme 
po-zczególnych kart i wskazał na olbrzymie trud­
ności, jak'e deiegac a polska musiała pokonać, aby 
przekonać sfery kompetentne podczas konfei ericjj 
w Paryżu o słuszności jądari polskich. Trudność 
tego zadania zrozumieć łatwo, -skoro się zważy, że
0 siosunkach etnograficznych w Polsct informują 
zagras.icę wyłącznie obcy a mocarstwa rozbio/owe 
dołożyły wszelkich starań, aby informacje te wy­
padły dla nas jak mjniekorzystniej. Krótka prze­
mowa prof. Romę.'a wywarł? na obecnych głębokie
1 niezatarte wrażenie.

- otr. e wystarczy spojrzeć na szereg lozwie- 
s.onyc i :art etnograficznych Europy, ażeby dojść 
do przekonani i, ze gdyby na ich podstawie miano 
decydować o pizyszłych granicach Polski, to za- 
e.ranica, n|ft z»r«łjąca naszych stosunków a infor- 
hiu.ąca się z tak mętnyc] ź ódr1 naukowych, ja- 
Kiv.7ii -a w> mienione karty, może naorać tvlko 
lednego przekonania, a mianowicie, że tworze­
nie óobhi jako peństwa w Ruronie test ,vogó|e 
zbyteczne.

Spoj.zm/ na którąkolwiek z kart wyobraża­
jącym całą Eurc ię na której kolorami oznaczono 
siedziby poszczególnych narodów. Cóż na mej wj- 
■j/lmy? Cały zachoJ Europy- Anglja. Portugalja, 
Hiszpanja, Frmcja, Nie.ncy, Włochy, przedstaw ia ją  
koiory jednolhe, schodzące . się mniej więcej z 
granicami ooliiycznemi tych państw, co więcej n.p. 
N.emcy jakby duszą sę  w swych gr nicacn poli­
tyczny, h, zda s;ę, ża  naamiar far&y rozleie się ooza 
linijki, wyobr:;żijicc te grariice, na wschodzie znów 
Rosja"ie z pokiewnern. plemionami, wyob-aźeni 
jako olbrzymie .ieione pole, znać zar?z. że to tle-

ment dominujący na całym wscnodzie, to znów 
w Furooie południowej Serbowie, Bułgarzy, Ru 
muni, Crecy, oznaczeni kolorami, k óre ai ponad 
potrzebę uw darzniają, że ich aspiiacje peństwowe 
pie sięgają poza granie realnie uiasadrhone, aalej 
na północ Madziarzy, Słowach i Ci.esi jakby prze­
znaczeni do utworzenia grupy federacyjnej, a w 
końcu Polacy, przedstawieni jako kol irowa plama 
z tak njehtośriwie c^sżWpanemi brzegam, jednem 
słowem taki graficzny dziwoląg, że mimov oli razi 
oko samą swą obecności j-

Można więc na podstawie takiej mapy, gdyby 
istotnie tNko ona miału tu decydować, z łatwość ą 
uzasadnić pótrzebe istnienia 4-miijor?owe} Bułgari >, 
maleńkiej Grecii, wielkiej Seibji i t. d., lecz nie 
podobnaby uzasadnić, że przeszło dwudziesto- 
miljonowy naród, już choćby !yiko dfa swei 
liczeoności, m? także prawo do samoistnego bytu 
państwowego.

Słusznie tedy piof. E. Romer podkreślił, że 
karty etnograficzne daia materjał dla pooarcia słu­
sznych żadań po. t eh najmniej odpowiedni. De­
legacja polska tnusnła zatem posługiwać się w 
wielu y.ypądkech innym i środkami. I tik n. p. c- 
gromne wrażenie ĉ > niła karta w obrażająca gra­
ficznie ilość stoczonych przez nas bitew, na której 
pola bitew oznaczono czerwonymi punktami. Karta 
ta booaj najlepiej wyświetla, jakie granice Polska 
mieć powinna.

Nie możny w końca pominąć milczeniem je- 
dnego okazu, jak' przedstawia karta Ei ropy Ga- 
brysa, wydana w języku francuskim. Gabryś, Polak 
z Li wy, opracował ją za pieniądze niemieckie, wy­
łącznie dla celów Niemiec. I ta karta znalazła się 
na konferencji w Paryżu. Na szczęście zawiera ona 
tyle fałszów, że nikt :ej nie brał r>a ser jo. W y sta r­
czy nadmienć, że r.. p- Mauziarzy sięgają na rej 
mapfe -niennl do najbliższych okol c Przemyśla a 
etnograficzna Litwa jest na niej półtora raza większa 
mt Polska.

Bądź co bądź wystawa przedstawia bardzo 
cenny zmór przedewszvsikiem jako żywy obraz 
niezmordowanej pracy Bura Geograficznego pol- 
sk>ej Delegacji w ‘aryżu, które przeważnie w ciąga 
saniej konferencji wykonało 92 prace wobec 56 
prac ODcych, przygo owanycn starannie i ce’owo 
przed wojną, względnie przed konferencją. Wystawa 
ta sta.iCwi zarazem n storyczny pomnik, który po 
wieczne czasy pizechowany być powinien iako 
świadectwo, jakimi maieriałami posługiwali się w 
pracy nzd planem przebudowy Europy ludzie, u- 
chodzący w te* c-ęśc! świata za mężów opatrzno­
ściowych i to w chwili, kiedy wieloletnia najbar­
dziej ze znanych doiąd mordercza wojna koniecz­
ność tej przebudowy jaskrawo udowodniła. Warto, 
by wystawą tą zainteresowali się szczerze wszyscv 
nasi uczeni, choćby dla obmyślenia śroaków, w 
jaKi sposób należałoby przeciwdziałać niekorzyst­
nemu- wpływowi, kart etnograficznych na losy 
przyszłych granic Polski. Możnaby naszem zda­
niem przy pomocy innych kart uwidaczniających ró­
żnice szczepowe drugich narodów jak np. Francuzów, 
Anglików, Niemców i t. d. niekorzystne dla nas 
wrażenie dc pewnego stopnia złagodzić a przy­
najmniej postarać s ę o inny materjał naukowy 
w celu przeprowadzenia dowodu, że siły faktycznej 
narodu i jego znaczenia dla postępu ludzkości nie 
podobna oznaczyć sposobem przyjętym dla wyo­
brażenia statystyki n, p. bydląt, względnie wykazać, 
że tego rodzaju materiały do tak poważnych ce­
lów. dla jaKich służyć mają organizatorom 
nowego żyna w Europie, zgoła się nie nadają.

(tr^

W okc nowych zadań.
W momencie, gdy najszersze sfery ludu po­

wołane zostały do współudziału w żydu public?- 
nem, sprawa wykształcenia lego ludu stałe się 
postulatem kardynalnym wewnętrznej polityki na­
rodowej. Bo — tpimo gorące czasy, przesycone 
elektrycznością nienawiści i demagogii — istnieją 
tąk.ę prądy i grupy, które nie idą po drodze scnle 
biania masom, natomiast kład? nacisk na ich roz­
wój i wykształcenie.

Działalność wydawnicza posła Jana Załuski, 
redaktora „Zorzy", jest tego dowodom.

Gdy z odmętu wojny wyłamać się zaczęła 
u epodległa dolska, gdy stanęliśmy wobec wyboru 
do Seimu Konstytucyjnego, poć czas których starły 
się i  soba różne KierunKi pohtyczne, trzeba było 
dać ludów szereg broszur, któreby wyjaśniły sy- 
tuarę polityczną Polski i scharakteryzowały nale­
życi działające u nas grtpy polityczne. T :j po­
trzebie odpowiada I. se:ja Biblioteki podręcznej 
„Zorz. “ rozchwytana przez publiczność.

Dziś — stają przed PolsKą nowe zadania. 
Douiega do końca okres jednoczenia ziem pol- 
sk;ch. Ustah się międzynarodowa pozycja Polsk 
Na plan pierwszy wybijają się zagadnienia życia 
wewi.ętrzr.ego: zhudowanie mocnego gmachu Dar- 
5two'vegG. Zorganizowanie rolnictwa, przemysłu i 
handlu, rozwój wytwórczości i zabicie drożyzny, 
walka z inwazją elementów obcych, „neutralnych* 
w naszem tyc u gospodarczem. Obok tego — m^
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som w: ino być udostęp.icme zrozumienie metod 
żyda gospodarczego, kióie nie znosi mechanicznych 
przewrotów a da się rozwijać jedynie na drodze 
wysiłków ewolucyjnych.

Tym to zagadnieniom i potr/ebom poświęcona 
jest druga serja Bibljot=ki podręcznej „Zorzy**.

Dr. Załuska powołał do współpracy wybit­
nych znawców przedmiotu, wychodząc na;w dou- 
niej z założenia, iż ludowi nie wolno dswać ksią 
żek bylcjak.ch i że napisanie doorcj broszury 
popularnej wymaca gruntowego opanowania przed­
miotu.

Więc poseł prof. H. Radziszewski rozwi, ,ą; ze 
zwykłą dla niego jasnością i lekkością stylu ideę: 
„Polska — wielkiem mocarstwem".

Postł dr Antoni Rząd dał barwny obraz tego, 
czem jest ta ie.iska wewnętrznie, pod względem 
terytoijalnym i ludnościowym. Jego broszura nosi 
wymowny pol.tycznie tytuł: „'-od wspólnym da­
chem".

Nulą optymzmu gospodarczego drga drugą 
książeczka, skreślona wytrawną ręką posła proi. 
H Radziszewskiego p. t.: „Skarby ziemi pol­
skiej".

Wybitny znawca zagadnień skarbowych i go­
spodarczych poseł prof. Sl G^biński poruszył naj­
aktualniejsze dziś w Polsce zagadnienie drożyzny 
w broszurze: „Drożyzna w Polsce, jej przyczyny i 
sposnby usunięcia". Kwestja rolna p traktowana 
została w tej mierze, iak na to w naszych warun­
kach zasługuje. Poświęcono jej 3 brosury: zna nego 
ekonomisty red. B. Wasiutyńskiego „Bolszewizns 
a sprawa rolna**, świetnego pisarza dla łfldu reu. 
Sr. Rj n.ara z Krakowa „O ludowcach i ich refor­
mie rolnej", wreszcie gruntownego znawcy przed­
miotu, który nie zechciał ogłosić swego nazwi­
ska; „Drzewrót a y  stopniowa naprawa gospodarki 
romej".

Znany pisarz ks. poseł Kazimierz Lutosławski 
podjąr zagadnienie odbudowy życia polskiego od 
strony wartości moralnych w broszurze: „Trucizna 
duszy chrześcijańskiej — socjalizm*.

Broszury wymienione nabywać najlepiej u 
źródła wydawniczego: Warszawa, Nowy Sa iat 22, 
red. „Zorzy*. Cena 1 książeczki w Warszuwie — 
marka. Przy zakupach hurtem — robione są u- 
stępstwa.

W serji drugiej Bibljoteki Podręcznej „Zorzy* 
ukazać się ma jeszcze kilka broszur. Szczególną 
zwracamy uwagę na temat; „Odżydzenie miast — 
to sprawa niezawisłości naiodu polskiego". Pisze 
ją ścisły znawca sprawy żydowskiej u nas red. B. 
Wasmtyński.

Broszury „Zorzy* są zdrowym objawem dzia­
łalności demokratycznej w duchu narodowym i 
diatego zwraca ny na nie uwagę opinii i dzia­
łaczy,

r .  t .

Z KONWENTU SENIORÓW
Warszawa. (PAL) Na wczorajszem posiedzeniu 

konwentu seniorów dokonano rozdziału prezydiów 
w poszczególnych komisjach, na podstawie nowego 
klucza partyjnego. Przewodnictwo w komw spraw 
zagranicznych postanowiono zostawić związkowi 
ludowe -narodowemu.

ODDZIAI.v POLSKIE W WŁADYWOSTOKU.
Amsterdam. (PAT). „Times*1 donosi z Pekinu: 

Wszystkie oddziały polskie, rumuńskie, serbski.) 1 cze­
skie ra  Syberii, przybyły obecnie do 'Yladywostoku 
i będą z końcem bm. wysłane da j, o ile będą do dy­
spozycji okręty transportowe. Dziennik czyni dalej u- 
wagę, że Jupunja będzie się musiała oświadczyć ca 
do kwestii okupacji japońskiej, która miała ustać po 
opróżnieniu Syberii przez wojska koalicyjne. Na dale-- 
kim wschodzie panuje zaniepokojenie co do tego, że 
Japonja niedawno wzmocniła swoje 3 dvwizje o 10 
tysięcy żohferzy.

Mi: JA POLSKA NA KAUKAZIE
Warszawa. (PAT.) W ydział prasowy minister­

stwa spraw zagranicznych komunikuje: Misja spe­
cjalna P.zpltei Po! -kiej na Kaukazie z p. Tytusem Fi- 
jpówicezm na czele przybyła do Tyflisu. Po przemó­
wieniu p. Filipowicza w ministerstwie spraw zatrra- 
bcznych. minister spraw zagranicznych Gegacz Kery 
(Odpowiedział: Głęboko wzruszonv przemówieniem 
Pańskiem, tak sc decznem a tak jasno podkreślaiacem 
fcczucia, z Jal iemj Polska wysłała do nas swoją misję, 
czekaliśmy z upragnieniem na przyjazd misji polskiej. 
Wiemy, jak silna jest Polska, podziwiamy ją, chcemy 
się uczyć od nici i wzorować na niej. Dumni będzie­
my z przyiaźni Polski dla nas. Witam was, panowie; 
przyjmijcie pozdrowienie od ziemi gruz!ńskiej.

Na posiedzeniu gruzińskiego zgromadzenia kon­
stytuującego przewodniczący posiedzenia oowuał Izbę 
przemówieniem, w którem podniósł doniosłość przy­
jaźni między Polska i Gruzją oraz prosił misję o prze­
słanie pozdrowienia dla Sejmu polskiego. Katolików 
Gruzji w przemówieniu do p. Filipowicza rzekł mię- 
rdzy innymi: Wybiła godzina wyzwolenia. Po tych 
Strasznych ciężkich próbach zabłysło słońce swobody

i wolności dla Polski i Gruzj' Chwila, w której wi­
tam u siebie przedstawicieli Państwa rządu Polskie­
go jest najszczęśliwszą dla mnie; modlę się do Boga, 
gorąco prosząc o szczęście, rozwój i potęgę Polski i 
Gruzji. Polska będzie dla aas przykładem, z którego 
czerpać chcemy nautcę miłości Ojczyzny, hartu du­
cha i sił do prący nad odbudową ziemi naszej. Proszę 
przyjąć gorące moj-. życzenia największego rozwoju 
i największej potęgi dia Polski, z która, pragniemy być 
połączeni bratnimi węzłami

PROJEKT UST AM W EREM YTALNEJ.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo skarbu komuni­

kuje: Projekt ustawy emerytalne? dla pracowników 
państwowych jes;* już przez ministerstwo opracowa­
ny i wkrótce zostanie wniesiony do Sejmu. W przepi­
sach tego projektu orzewidziane jest nowe uregulo­
wanie emerytur dotychczas pobieranych przez praco­
wników b. państw zaborczych.

W SPRAWIE POŻYCZKI WOJENNEJ.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo skarbu komuni­

kuje: Został wniesiony do Sejmu ustawodawczego 
projekt ustawy, której celem jest zabezpieczyć po­
siadaczy pożyczek obecnie rozpisanych przed możli­
wą stratą na kursie waluty, a to przez oparcie opła­
ty obligacji tych pożyczek na dolarach Stanów Zje­
dnoczonych. Mianowicie w wypadku, gdyby kurs 
murki polskiej względnie waluty, która ją zastąpi, 
wynosi'} mniej niż 1 dolar za 15C Mk., przy pożyczce 
krótkoterminowej, a 100 Mk. przy pożyczce długo­
terminowej, w taLim razie dopłaca się na każdi 150 
Mk. względnie 100 Mk., umieszczonych w obliga­
cjach, równowarte ść w walucie polskiej, odpowiada­
jącą kursowj dolara w terminie płatności obligacji 
W ten sposób subs krybenci pożyczew mają podwójną 
korzyść, Teżeli podniesie się kurs polskiej waluty, w 
takim razi.e subskrybent korzysta na tem, otrzymując 
faktycznie wyższa wartość za p;eniądze, umieszczo­
ne w pożyczce; w wypadku zaś przeciwnym jest nie­
zależnym od zniżki jej kursu, gdyż wypłata nastę­
puje wedle kursu dolarowego. Zaznaczyć należy, że 
dzisiejszy kurs dolara wynosi około 190 Mk. p.f a 
więc nabycie pożyczki krótkoterminowej równa się 
nabyciu dolara za 150 Mk., a pożyczki długotermino­
wej za 100 Mk. Równocześnie wniesiono do Sejmu 
projekt ustawy o pożyczce przymusowej, która wej­
dzie w życie natychrmay po zamknięciu subskrypcji 
na pożyczkę dobrowolną. Proponowane przez radę 
ministrów zasady tej nożyczki są następujące: Jest 
ona rentą 3 prc.-wą bez prawa lombardu w P. K. K. 
P. Obowiązkowi pokrycia tej pożyczki podlegają 
wszystkie osoby prawne obliczone nr zysk. i osóby 
fiz] czne, które albo opłacają podatki majątkowe 
względnie realne z majątku wyższego ponad
100.000 Mk., albo prowadzą samodzielne przedsię­
biorstwa przemysłowe łub handlowe, Mb*-1 z innych 
źródeł mają dochód wyższy od 36.00( Mk. rocznie. 
Pierwsza rata tej pożyczki ma być rozłożona na pod­
stawie wielokrotności płaconych podatków, druga 
przez specialm komisję, uwzględniającą jej szcze­
gólną zdolność płatniczą, wzbogacenie się w czasie 
wojny i t. p. okoliczności. Suma. którą na się ścią­
gnąć tą drogą, wynosi 15 miliardów Mk., od czego 
potrąca się czysty wynik obecnie rozpisanej poży­
czki długoterminowej. Jak wiadomo, posiadanie tej 
pożyczki uwainia w całości łub w części od pożyczki 
przymusowej.

PALACZE -  NA POŻYCZKĘ WOJENNĄ.
Warszawa (PAT.) „Gazeta Warszawska** po­

daje: Z inicjatywy dyrekcji monopolu tytoniowego 
związki, stowarzyszenia i hurtownie wyrobów tyto­
niowych mają opracować projekty rozszerzeni® sud- 
skrypcji na pożyczkę odrodzenia na konsumentów 
tytoniu. Warszawskie spółdzielcze Towarzystwo 
handlowe wyrobami tytoniowymi powzięło projekt 
wypuszczenia specjalnych bonów, które sprzedawa­
ne będą razem z wyrobami tytoniowymi, a następnie 
wymieniane na odcinki pożyczki odrodzenia.
DOTYCHCZASOWE ŚWIADCZENIA NIEMIECKIE

Nau M. (Radio.j „D. Allgem. Zeitung' podaje 
przegląd dotychczasowych świadczeń niemieckich na 
rzecz ententy, które według tego dziennika wynoszą 
52 miliardów marek w ziocie i składają się z nastę­
pujących pozycji: Kopalnie zagłębia Saary LOCO mil­
ionów', majątek państwowy na ziemiach które odpa­
dły od Niemiec 6 milionów, wydana flota handlowa 
8.500 milionów, wydane zwierzęta 180 miljonćw, ma­
szyny 8 miljonów, 5 milionów tonn węgla wartości 
224. miliony, materjały farbiarskie 4 miliony, benzol, 
ter, amoniak 30 miljonów, kable 65 milionów, tabor 
kolejowy 750 milj., pozostawiony materiał wojenny
3.000 miljonów, środki żywności i surowce 2.000 nrl 
jonów, koszta utrzymania wojsk okupacyjnych 200 
milj :nów. Do tego należy dodać salda z likwidacji 
niemieckich przedsiębiorstw za granicą, niemieckie 
pretensje do Austrii, Bułgarii, Węgier i Turcji, pocho­
dzące z pożyczek udzielanych tym państwom, dalej 
cła i podatki pobierane w okupowanych ziemiach- 
przez ententę. „D. Allgem. Zeitung** pisze dalej: Roz­
brojenie Niemiec jako pierwszy warunek pokojowy 
zostało dokonane. Obrona państwa zredukowana zo  
sf"Ta do 200.000 ludzi. Ochotnicy i Einwohrerw ehr 
zostali rozpuszczeni, materjał wojejmy zostG zni­
szczony, a mianowicie o.OOO dział ciężkich, 14.000 rur 
strzelniczych, 3J 370 zapalników, 4.680 tonn prochu 
strzelniczego, 32.840 tonn materiałów wybuchowych,
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1.318.000 sztuk broni ręcznej, 24,500 karabinów’
szynowych, 94.300.000 sztuk amunicji dla bron1 rę '  
nej i karabinów maszynowych, 400.000 granatów rp 
cznych, 1,537.000 szabel, lanc i t. p. Następnie stwtęf* 
dzia „D. Allg. Ztg.“, że od 15 maja br. pro gotować* 
do zniszczenia 12.000 lekkich armat. 217 armatek zf" 
nitowych do ostrzeliwania aeroplanów, 2.500 dc*' 
kich dział, 3.300 miotaczy min, 21.676 karabinów
15.500.000 nabojów działowych, 28.500.000 nabojów 
karabinowych. Skasowane- też flotę powietrzni j  
wszystkie materjały zostały wydane. Forty został* 
w oznaczonym terminie zniesione. Ten sam dzienni* 
pisze w kotku, że Niemcy ani w kwestji odszkodow^ 
nia,, ani też w kwestji rozbrojenia nie myślą występń , 
wać w roli bankruta lub w roli wymuszacza, mógł 
się jednak domagać, aby na konferencji w Spaa rO®’ 
mawiamy z nimi rozsądnie.

ODROCZENIE KONFEREi rCJI W SPAA. i
Wiedeń. (B. K. z Berlina.) „D. Allg. Zeitung** do­

wiaduje się z Kopenhagi, że wedle doniesień z Lon­
dynu rząd angielski i francuski ze względu na to, & 
Nitti musi wziąć udział w sesji Izby włoskiej dnia 1* 
bm., zgodziły się na odroczenie konferencji w Spak-

NITTI O KONFERENCJI W SPAA.
Wiedeń. (B. K. z Rzymu.) Nitti przyjął deputaci 

z Rjeki, której udzielił bliższych Infor.nacji co d? 
rozwiązania kwestji adriatyckiej i co do trudności, J* 
kie nastręczają się przy przeprowadzeniu program** 
ludowego włoskiego, a w szczególności co do zasto 
sowania paktu londyńskiego w sprawie przyłączeń'* 
Rjeld. Nitt wyraził życzenie, by nastąpiło porozu­
mienie z Jugosławią, któreby równocześnie zadowi 
liło żądania włoskie. Deputacja odeszła pxi wraże 
niem, że Nitti uczyni wszystko, co będzie możliwe, a- 
by zabezp’eczyc interesy włoskie na wschoaniefl* 
wybrzeżu Adrjatyku.

STARCIE FRANCUSKO-TURECRiE.
Lyon. (Radio) Z Beyrutu donoszą, że miedzy Ki- 

łis i Alinital oddział francuski idący naprawić komu­
nikację w Alinital natrafił na oszańcowany oddział 
regularnych wojsk tureckich. Wywiązała się walk? 
w której Francuzi wzięli do niewoli pułkownika I % 
majorów tureckich, sztandary i wielką zdobycz w  
jenną. Nieprzyjaciel pozostawił 1.200 zabitych. Alinital 
zostało zajęte przez oddziały francuskie.
TURCJA PROSI O ZWLOKĘ W ODPOWIEDZI

Wiedeń, (B. K. z Londvnu.) Rząd turecki zażądał 
od koalicji przyznania jeszcze miesiąca czasu do wyj 
gotowania odpowiedzi na traktat pokojowy.

KONFERENCJE Z KPASSINEJL.
Horsea. (Radio.) Dziś popołudniu odbyła sł? 

konferencja Lloyda George‘a, Bonara Lawa i podse­
kretarza stunff spraw zagramcznych Harnswooda tu­
dzież prezyaenta angielskiego urzędu handlowego * 
pp. Krassinem i Kliską, na której roztrząsano spraWC 
podjęcia stosunków handlowych między Rosją i Ej» 
Popą zachodnią.

FRANCJA NA KONFERENCJI Z KRASSINEM.
Paryż. (PAT.) „Echo de Paris' podaje, źe wedle 

instruKCji Miileranda, Cambon nie weźmie ud̂ Ł-Iu 
w konferencji z Kmsinem. Ze stroni' francuskiej zo­
staną wydelegowani tylko odpowiedni rzeczo­
znawcy.
ROKOWANIA Z KRASSINEM ROZWIEWAJĄ SI&

Londyn. (PAT.) Wedle doniesienia dzienników 
angielskich wystąniły poważne różnice zdań pomię­
dzy rz? dem angielskim i Krassinem, które mona Z** 
trudnić dalsze kontynuowanie rokowań.

SZWAGIER MEKADA W PARYŻU.
Lyon. (Radio.) W niedzielę przybędzie do Mar-

sylji szwagier mikada, podróżujący incognito pod n! 
zwą ks. Adsua. Będzie on uczęszczał na wykłady 
francuskiej szkoły wojennej.
POKRYCIE WIERZYTELNOŚCI PRZED WOJEN

Paryż. (PAT.) Dnia 1 bm. weszła w życie noW* 
organizacja, mająca na celu pokrycie wierzytelność* 
przedwojennych, jakie obywatele francuscy mają * 
swoich dłużników. Postanowiono wszystkie te dług* 
scentralizować w rekach państwowych i w tym cel* 
utworzono specjalny organ „L* Office de VerefikatiQ* 
et de con.pensation**.

PREZ. DESCHANEL WRACA DO ZDROWIA-
Lyon, (Radio.) Stan zdrowia prezydenta Desch4' 

nela popiawił się. W sobotę odbył prezydent P5w 
cliadzkę pjeszą w okolicach Paryża. Deschanel p*4' 
wdopodobnie już we czwartek wyjedzie na lcilktG 
tygodniowy odpoczynek do Lislauz w Norman#

UROCZYSTOŚĆ JOANNY D*ARC.
P»ryż. (PAT.) Wczoraj odbyły sir: tu trzy 

kie uroczystości. Pochód ruszył z kościoła św. /  
styna pod Dymnik Joan. D‘Arc, gdzie złożono bar®* 
wiele wieńców. Następnie odbyło się odsłoni 
nomnlka na cmentarzu, dla uczczenia pamięci 
rzy amerykańskich tam pochowanych, a wreszd® 
obchodzili socjaliśd 19 rocznicę komuny paryskie! «  
r. 1871, defilując ze sztandaram przed cmentarzem* 
gdzie spoczywają członkowie komuny.

NOWA ENCYKLIKA PAPIESKA.
Wiedeń. (B. K. z Rzymu.) Papiei wystosował^ 

episkopatów całego świata encyklikę w której Uff 
mina wszystkich synów Kościoła aby puścili W ^
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minione spory i aby zamiast jetnjty kleros m  
w wzajemnych stosunkach miłością i brater:

1 ' KWEST JA IR* *NDZKA.
^aryi. (PAT.) Na wtorek zwołano w! Londynie 

"ykwyczajnią radę ministerjata*) której nrzewodn.- 
będzls Lloyd George. Obecni na niej też będr 

^ s -a le k  French i Groovon, specjalnie na tę radę 
.^Wezwani do Lpndymi, Przedmiotem, narad będzie 
j  -stja 5rlandżka. Poza tem pozostaje do omówienia 
skrawa strajku na kolejach i strafcu robotników por 
t0*yc;.,
■J-w; .ITYLEWY RZŁiT AN.MELSKICH 

Lyon. (Radio.) Z Londynu donoszą, żu w hrab- 
y a c h  Lincoln Sire i Lancastre ogromne ulewy spo 
jodowały wylew wielu rzek- pi/yczem liczne mia- 
f^czka |  -/sie zostały nag*e zupełni* wodą zalane, 
ij^ózo wielu łudzi poniosło śmierć w nurtach 
J* 1 irabstwie Lincoln Sire liczba tffiar w ludziach wy- 

^
ANGLJA NIE OPODATKOWUJE ZYSKÓW v 

WOJENNYCH. a ' i

Pary i, (Radio./ „SuncUy Ezprers" donos £e ko* 
tytet ^nansiowy gabinetu angielskiego odstąpił od za. 
3^ru osobnego c podatkowania zysków '/ofeanyck 
^ o d e m  tego miał być nacisk wywarty ze strony 

^kszości rz&dcwej.
J  ZNIŻKA KURSU SZTERLINGÓW. " ̂  

Lyon. (Radio.) Zniżka kuisu funta szterllngó 
' dolara podTąPięła za sobą maczn0 zniżenie sie cen 
?J®awcow. Cena ^ełny greraplowane; spadla o 10 — 

Docent.
WP SON WRACA DO PRAC\.

Paryż. (Radio.) ,,Weekly tnspałsh“ donos* z Wa- 
r^gtonu, źe Wili on ma zamiar kierować pracami 
Sokratycznego narodow go konwentu w San Fran- 

“sCo ze swego jachtu „Wy Rower**, który odjeżdżał 
Prezydentom w przyszłym tygodniu. Jacht odbę­

d ę  podróż prze*/, kanał panamskM przybędzie dt> St, 
j^ancisto 28 bm., tj. w duri zebr?rda się konwentu. 
yzyitr^czaią. że Wilson, Jakkolwiek nic vypowie- 

się sam jaszcze w tej sprawie, nie ma wcale za* 
^ r u  ponownego kandydowania.

KATASTROFA NAD BRZLOlFM KANAŁU 
ANGIELSKIEGO.

Londyn. (Havas.) Wskutek gwaiiownd burzy 
Uwalił się brzeg kanału pod miastem I  outh. Z 15 do- 
^ w  które wskutek zalewu runęły, zdołano trato* 

tylko jednego czrowieha, Oddziały ratownicze 
^dobyły dotychczas 60 trupów. Praca oddziałów 
lr̂ a n idat

Pa ro w ce  niem ieckie  w ydzierżaw ione
AMERYKANOM.

 ̂ Londyn Havas. „Daily Mail* donosi, iż rząd wy>* 
,*ferżawił na lat 5 przedsiębiorstwom amerykańskim 
. łRhe parowce n.emieckie, a io celem zapewmenta 
e-'rulrrnej obsługi portów urop^skich Bremy, Odań* 
■w Cherbourga i Boulogne.

GRECJA OBEJMUJE TRACjfi ";~ p
j j/Ateny. (Havas.) Wedle doniesień ur^uowych, 
kow anie TracJi p*zez oddzia'y greckie Mbywa 

j 9 normalnie, bez Jakichkolwiek incydentów. Władze 
r *• nislre oddały dzisiaj w ręce władz greckich za- 

'dministracyjne oraz żandarmerię.
^OLS^EWICY WKROCZYLI DO ARMENJI.

^  Horsea. (Radio.) W<dle nadeszłych wiadomości, 
^ rg lję ly  dwa pułki rosyskie do dystryKtu Krywań 
juego w Armenji bez żadnego powodu i Łez żadnego 
5Bray łdliwit nia. Zajście to wywołało enea.giczny 

jDtesi Armenji pod aaresem Moskwy. W r,anćynie 
Jwrócono uwagt Krassłna na to, że wypadła te utru- 

lak  Porozumienie. ,
Podw yższenie  cen  jazdy tra m w a ju .

, Warszawa. (PAT.) „Gazeta Warszawska** dom>- 
j  * v tosownrc do uchwały Rady miejskiej, od dni i  
JBsfc »g0 CcJła buetu tramwajowego bez względu 
t ć sekcji wynosi 2 marki. W godzinaui rannych 
, * godz. 8*30 oraz dla młodzieży szkolnej w cią 

całego dnia bile* kosztować będzie 1 Mk
100% PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ.

p . azewa.. (PAT.) „Dziennik Powszechny** pisze- 
dziś podwyższają sie o 100% łaryf3 osobowe, ba-

towarowe j*-az opłaty stacyjne, a takżi apła • 

stemplowe za przewóz osób, bagaży i towa
stkowe za przewóz zwierząt żywych i drobiu.

►i  ̂ Za piZCWUZ UMJO, UdgclZy 1 Łuwo.-
t,e . Obierane nie będą. Bilety okrętowa (miesięcz 

* s tzonowe), których termin upływa 1 bm. powin- 
Jjj ® Przedstawione w kasach, gdzie zc stały nabyte, 
je b różnicy Opłata za pizewóz mleka zosta-
h oj' ^ Ł n y . D la wagonowych przesyłek w ęg la  ka- 
!<iw 1 brykietów ustala się kla?v siódmą
K miast szóstej. Opłatv dodatkowe nie oodl^gają pod-

sżeniu.

Z komisji stjtKwynh
arŝ *wâ  (PAT,) Komisja ska. bc»*»o budfetc ■ 

Tzyięła wczoraj, w  myśl re fe ra tu  p. Osieckiego, 
- projekt u s ta w y  o cpodafi.o niu schow- 
depozytowych. N astępne  zeb ra , ^ j  omisji pr** - 
tc''ł£‘ cbią^y. nad Drc^Licm. rządowym

w spraw[i« regulacji płac junkcjonanusz państwo­
wych.

Komisja komusiakacyjn pod przewodnictwem p. 
Rajcy w obecności ministrów Bardla i Kędziora u- 
chwalila po dyskusji rrzedłożyć Sejmów5 w losel o 
zmianę ustawy z 29 kwietnia 1919 w tym kiemaku. 
iżby źegmgę ś/ódzir imą poddać pod zakres działa- 
ni* ministe. st va kolei a wyjąć z pod zakresu JJała- 
nia ministerstwa robót publicznych. Komisja uchwa­
liła następnie wezwać ministerstwo kolei żelaznych, 
aby przyczyniła ułatwieni/ przy bu Iowie prywatnej 
kolei wązkotor. Warszawar— Rawa . idzielilo kon­
cesji na budowę kolei elektrycznej Warszawa—Ży­
rardów. SzeroLość tęj solei elektrycznei ma odpo- 
■odadać szerokości kolM normalnej.

Do udziału w naradach komisji skarbc wo-budże- 
towe‘ w sprawie regulacii płac fur ujonarjuszj pań­
stwowych wyznaczono pp. Rajcę, 1 loraczewujdego i 
Michalaka. Na wniosek p. Rajcy wyraziła komisft 
uznanie ministerstwu kolejowem-i i pracownikom 
kolejowym za sprężystość, okazana przy transpor­
tach wojsk.

% tiziennilsa ustaw.
j*-i.N Ogólnopolska taryf? kolejowa.

Cały reszyt nr. 40 dzię. ika ustaw u dius 27 ma­
ja br. wypełniuny jest rozporządzeniami ministra ko­
lejowego. zamierzającymi do .wprowadzeń^ jednoUte 
taryfy kolejowej dla wszystkich dzielnic polskich. 
Nowa taryfa weszła w życie z dniem ;zeiwca br., 
a równriczt nie sttraciły moc Obowiązującą ic yćt* 
czasowe taryfy austriackie niemieckie i tymczasowe 
niskie.

Ratyfikacja konwench emigracyjnej z f  rancją. •
Dziennik ustaw nr. 41 z 28 maja br. cgłasza raty- 

fikację konwencji zawartej między Polska a Francją 
vi przedtniocę wzajemnej emigracji i imigracji.

Konwencja zawartą została jeszcz* c wrJ™ ua 
1919. Sejm przyjął ją do wiadomości ustawą ; 30-go 
patdzimiika 1919, wytnian i dokumentów rat’̂ fika<,. 
nych nas+apiła dnia 15 kwietnia br w Par.^u. Tekst 
konwencji ogłoszone w tę^yku polskim i framuskim.

Likwidacja r-srwitutów w Kongresówce.
W myśl ustawy z 7 maja br. (Nr. -42 dziennika 

ustaw) wszelkie serwituty na terenie b. Królestwu 
Kongresów ago obciążające maiatki ziemskie i wpisa - 
ne do tabel likwidacyjnych lub do aktów nadawczych 
ulegają zniesieniu, a to albo na zasadzie dobrowolne­
go uk*adu stron albo w drodze przymusowej. Zniesie­
nie odbywa sie za odszkodowaniem w zasadzie w 
ziemi i lasach, wyjątkowo w gotówce. Kapitalizacja 
war ości następuje wedłu*. stopy 3.3% tj. mnoży się 
przez 30. Wykonanie tej ustawy poruczono Prezeso­
wi uf. Urzędu ziemskiego.

Ausujackie pożjrCTU wojenne.
Ustawa z J1 maja br- zezwala nu przyjmowanie 

przy subskrypcji polskiej pożyczki długoterminowej 
zamiast gotówki obligacji austriackich pożyczek wo 
jennych do wysokość* 25% sumy subskrybowanej. 
Stosucek ten może być podwyższonym do 50% dla 
instytucji użyteczności publicznej i dla osób prywat- 
ynch, które udowodnią, że podpisały austriacka po­
życzkę pod przymusem a posiadają Ja w kwocie co 
najwyżej 1000 koron. •

Pnyjmowane belą tylko obligacje zarejestrowa­
ne

Uznanie nazwisk wojennych.
Osoby wojskowe które przed wejściem w życie 

ustawy ż  11 maja br. (tj. przed dniem 28 maja br.) 
podczas służby w formacjach wojskowych polskich 
lub wojsku polskieitt przybrały inne nazwisko, z od­
znaczymy sie gcliwem pełnieniem obowiązków, rnogź* 
uzyskać uznanie przybranego względnie zmianę po­
pi u  dniego nazwiska. Zezwolenia iego udziela Naczel­
nik Państwa.

Amnertia w b. dzielnicy pruskiej.
Cwoli upamiętnienia wielkiej dla narodu polskiego 

chwili odzyskania ziem, które wchodził* w skład pań­
stwa pruskiego,, ogłasza ustawa z 14 maja br. amnestię 
w ■prawach kaftiycM, w rozmaitej rozciągłości zale­
żnie c i rtopnia kary. Wyjęte jednak sa morderstwa, 
zabójstwa w celu rabunku, rozboje, ciężkie kradzieże, 
przekupstwa, sprzeniewierzenia w uizędzie itp.

Uchylenie ograniczeń monsomcii.
Ograniczenie podawania kawy i herbaty, mieka 

łącznie lub osobno, przyrządzania czekolady i kakao 
na mleku oraz spożywania tychże w pewnych porach 
dnia wprowadzone rozporządzeniem z dnia 31 grudnia 
1919 — uchyla sie z dniem 28 maja br (Dziennik u- 
staw tir. 47).

Ekshumacja i przewód zwłok.
Minister zdrowia publicznego ogłasza rozporzą­

dzenie z dnia 28 maja br. cawierajace nowe, zaostrzo­
ne przepisy o przewozie i ekshumacji zwłok. -Obowią­
zują one na c ałym obszarze państwa z wyjątkiem ob­
szarów zajętych przez armje operującą j etapy, gdzie 
zatrzymują swoją moc odnośne zarządzenia wojskc-

P6ZYGZKA 
6DR6DZZNIA

jest. najpewniejszy 
lokaty kapitału. ^

Dział ekonomiczny.
, ■■ ■■ ■■ ■ »

ekonomiczna zależność Śląska Bmu-jo 
u' Polski.

Auniscerstwo przemysłu i handlu komunikujei 
Ekononucznr zależność G. Śląska od Polski uwida- 
cznir się coraz bardziej. Jeszcze w czasie umpaeąi h* 
Królestwa kongresowego przez Niemców, góraośląJ 
sks*- sfery przemysł: we parły rząd niemiecki do ane 
ksai i przyłączenia do Rzeszy riemieckiej tych części 
b. Kongresówki, przyległych do Górnego Śląska, któ­
re obfitują w pokłady rud;’ żelaznej. Jedrym z wa­
żniejszych argumentów, wysuwanych wlencza- 

przez przemysłowców było praiw-e zupełne wyczev 
pmńe się rudy żelazne; na Górnym Śląsko, przewidy­
wana trudność w sprowadzeniu rudy zagranicznej I 
wskutek tego niezbędność zagwarantowali* dla G* 
Ślaska na przyszłość rudy polskiej. Nasi fachowcy 
badając obecnie położenie wielkiego przemysłu że­
laznego przedsf awiają je bardzo niekorzystnie o iłó 
ten przemysł nie będzie zasilan; przez rudę polską. 
Myśl ta została obecnie konkretnie podniesionu prztas 
górnośląski związek górników i humików, którzy 
“wrócili si< z propozycją wzmożenia wydobycia u 
nas rudy żelaznej, w celu dostarczenia jej dla hut CL 
Śląska. W tvm ce’u tńusiałifey być vmnowione wy* 
dobycie na kopalniach aawnych, obecnie nieczyn­
nych oraz uruchomiane nowe kopalnie.

Uruchomienie przemysłu ziemniaczanego.
Celem uruchortneni ti przemysłu ziemniaczaneŁt 

w Wielk_polsce komitet ekoromiczny nostanowił 
zwolnić od świadczeń aprcwizacyjnych 15,000.000 
centnarów w zbliżającym sie okresie gospodarczym, 
oraz uchwalił z uwagi n?1 “ównowagę bilansu płatni­
czego kraju, uczynić przydział węgla górnośląskiegc 
dla zakładów przemysłowych zawisłym od zobowią­
zania się przedsiębiorstw do eksportowania swoich 
wytworów równej wartości za granicę, przyczem V 
pierwszym rzedzie otrzymać mają węgiel zakłady 
przemysłowe przerabiające surowiec ktujowy.

Następnie komitet ektaiomiczny -ozpatrywał pro­
jekt ustawy, upoważniający ministerstwo przemyshi 
i handlu do nakładana r sekw estru na papier i celu­
lozę, tudzież rozważano ogólne zasady pomocy pan- 
stwowej na reboty melioracyjne, przyczem postano­
wiono, że państwo przychodzić będzie z pomocą na 
ten cel tylko spółkom melioracyjnym drobnych noś­
ników. Natomiast udzielanie kredytu melioracyjnego 
poszczególnym właścicielom ziemskim jest zadanien 
instytucji gospodarczej.

Wreszcie 1 pmitet ekonomiczny oświadczy! się za 
dopuszczeniem kapitałów zagranicznych i uznał ko­
munikację lotniczy miedzy Paryżem a Warszawą za 
pożądaną, przekazując, cprarwę zorganizowania tej 
komunikacji ministerstwu kolei, craz zdecydował, źe 
udział rząau poiskiegio w Towarzystwie poIsko - a- 
merykańskiem żeglugi morskiej jest mcżlty-y, jak ró 
wnież uchwalił utrzymać pobieranie przez elektro­
wnię warszawską podatku miejskiego od elektryki, 
poddać natomiast rewizji oodatek od siły elektry­
cznej.

we.

Jf Fańst yo^/a szkoła artystycznego przemysłu w 
Bydgoszcz. Szkoła ta ma za zadanie dostarczyć 
zawedom rzemieślniczym czeladników i majstrów 
samodzielnych i wykształconych facnowo, o pozio-, 
mie artystycznym i kulturalny, świadomych swych 
praw i obowiązków objrwatelskich, do czego dążyć 
będzie przez udzielanie nauk5 pratctycziiej i teore­
tycznej stwor zając od początku nauki atmosferę ar­
tystyczny. Szkoła dąży do wyksztaicema takiego, 
któreby dawało jej wychowankom prawo jednorocz­
nej służby wojskowej.

N e k r o l o g i a .

Dr. T A D E U S Z  M A J E W S K I
pułkownlk-lekarz Wojsk. Pols.

Sm* bai.ltarny Dowództwa Okręgu generał. Lublin 
zm arł w Lublinie opatrzeny św. Sakram entam i dnia 
30 maja 1920 r. w -57 r. życia zaraziwszy się tyfusem 

ilamistym pr. y przeg'ądz:e baraku jeńców,
Na pogrzeb, który odbędzie się ~.v LUDlinie 2 czerw­

ca 19/0, o raz na nabożeństwo żałobne we Lwowie 
dnia 4 czerwca o godr. 10 rano  w kościele O O . Je­
zuitów, zap asza w ciężkim żalu brat z roaziną. 

Osobnych zawiacomieri nie rozseła się.
BErryass
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KUFNG i aPRZYlDAZ.
h n  e n r r o i h n h  ubranie żakietowe, < W  ragiany, m atjrja ł 
HU ojli łoU ililu  na palto, buty wysakie, Leona Sapiehy 
51, I. na lewo, od 4—ń popoł. 2857
t  okazyjai; kapelusz biały, jedwabny, modny,
Ujii t uufiitl nienos;:or.y za uOO Mk. Wiadomość Admini­
stracja Stówa pod „Kapelusz . 2868
E r  l i n g i  S a  1 p łaci “ a j w ż s z e  ceny za  rzeczy  codzlen- 
l \ U | ł U j C  n eg o  u ży tk u , lu k ru s  w e, m e b la , an tyk i 
etc. M-jpi o i sp rz e d a ż  n  &zy u ły a n y c h  P a ń sk a  11. 2777
<Jnr7 0 r!am przedwojenną m aterjf wełnianą na kostju ii, 
Ofil ŁCbalii -podnicę o r u  kilka bluzek nowycL modeli 
wiedeńskich /'k a z y jr :e tanio Listopada 70. 2793
F n r- ta i ia n  znakomity prawie nie grar.y krzyżowy, pianino, 
l i i i  IGfJlill fi$harmor,ium sprzedam Pańska 21, nanak . 2820

7 o « a r  ; reibm eyer okazyjnie do sprzedania. Po-
Ł sy d l Ka^.e z  grzeczności firma j .  Dajewski Akademi- 
cka 21.___________________________ ______________2836
D ,r g r ; . n  na. nogi, fussack, baran ros. okazyjnie do sprze- 
O u id llib a  ,lania, p o k a ie  z grzeczności księgarnia „( świa­
ta* ul. Akademicka. 2837

<tnncinie białe, yełniane całkiem nowe z przedwojennej 
u jiu u llie  materji 1 m. n.arerji na spodnie, bluzka jedwa­
bna m odna sznóiów ka z prawdziwymi fiszbinami — sprze­
dam tanio. — Dw-rnikiego 32, II. p. drzwi 6.
Qn TOlism s t pia.n.e, jadal.be, salon większe szafy urzę- 
Ojł iC slr I d )\ve, lustra stoły, maszyn; do pisania, obra­
zy artystyczne różne r/.eczy do użytku domowego. Tom a­
szewski O ssolińskich 9. 2901

Rn wil-7l»ltani» • Meb!e- n » M ir . portjery, antyki, u r n y — 
Uli ojli &ul ffllliu, także kapelusz damski, bielizna używa­
na i t  d. W iadomość od 3—4 po południu, Badenich 9, 
parter na lewo. 2897

1 Z I E S Z  L A N I A  i  S; [ L E P Y .
„ j , , . ; .  m ieszkania złożonego z 4 — 6 poki i w za- 

n ie tU S U llj mian id stąp U  mieszkanie o : pokojach w 
Krakowie. Zgłoszenia pod ,W. L.“ Hotel Georgea. 2885

h -Tiii n ia  podoju frontow ego umeblowanego w  dziel-ĆłIS «]*{ 1 ^ A^ r r . 5 r , : « ł r o ^ . i S  CtA«>, . aI
„Rudno".

puiwju n WMIV łl VJjV Uil,VU>V •rw>.ŵv
nicy 1. Zgłoszenia w Adminisłracji Słow a pod

2,90
n n wyr alęcia na lato '“ Ula *v urocze] i órsklaj lesista]
BU okolicy położona naJ rzeką klim at nadzwyczaj łago­
dny, składa się z 4 pokoi i kuchni Bliższych infoimacji 
uoziela właściciel Mikołaj Skorecki w Szeszorach, poczta 
P istyń, obok K o ło m y i.________________________  2731
O - . , p o m i e s z k a n i a  z 5—J pokoji dam prowiant i opał 
u/.li/.dlll wedle umowy. Zgłoszenia: Polański Wvsniań- 
phńskiego 10. ______________________

N A J K i i  i  W r C E J W A N I E .
fflaiforfiiuflifii. egzaminu kurs powtarzający z trzech 
IIJdŁ tulU W oyu grup»urządza Ognisko Związku olskiego 
Ni uczycielstwa we Lwowie — Hetm ańska (Gmach Skarbka). 
Informuje Sekretarjat o J  6 —S wieczorem 2896

D iip łiih iio  Pokoju cichego w  śródmie :iu na p neciąg 
ru j)  iUKUjtf 3  tygodni. Zgłoszenie w «d jm n istrac j^goa

W  O  L  N E  P O S A D Y .
i-Lnnnm a z ukończoną n i' ;z? szkołą rolniczą i kilkuletnią 
LM .Idllia praktyką poszukuje na ordynarję. Zgłoszenie 
z odpisami świadec,w p o d : p ohorecki Rabe p. Ustrzyki 
dolne. 2841

fiuphsM fir ff a '  znajdzie od  za. Jz stałe zajęcie „Hspede* 
Uf ói ‘ tiu l jn flj Handlowe i Przem ysłowe ' ownzys^wo 
Drzewne Spółka z  ogr. odp. we Lwowię, Jagiellońska Ó/7.

______________  2379

RsPnerja nafty w TRZEBINI poszukuje 
1 trakty ®i, & przemyśle na- 

i wIŁa ii^O  ffoyrym luk feż pokrewnym
|«»L- Zgłoszenia z odpisami świa-

D R Z  l O ł l W I  dectw uprasza sie nadesłać
wprost do Dyrekcja 2875

kafinerjn nafty w TRZEBINI poszukuje
kierownika ruchu

z dłuższą praktyką w przsmy£!e naftowym.
Zgłoszenia z odpisami świadectw uprasza się nade­

słać wprost do Dyrekcji. 2fT4

koiki s
Izba Pracodawców w przemyśle naftowym w Bory­

sławiu ogłasza konkurs na posadę
kierownika Jiiura w Warszawie

Wymagane: 2333
narodowość po.ska, re> Jja rzym kat., kwalifikacja 
do kierownictwa biurem- znajomość przemysłu na- 

ftowego oraz znajomość obcych Języków. 
Pisemne oferty z odpisami dokumentów oraz poda­
niem warunków wnieść należy pod ad~esem Izby 
Pracodawców w przemvśie naftowym w Borysławiu.

Poszukuje się szofer!
do samochodu ciężarowego względnie walca benzy­

nowego i tłuczki kamienia. 2835
Warunki podać należy pisemnie lub osobiście w kan- 
celarji Zarządu aróg w 1 arnopolu ul. Mickiewicza I. 51.

Ł r o S A D Y  P O S Z U K I W  A N I ,  m

7 n ń n ń u  lobotników  rolnych, sezonowych, tanjcR po'eca 
żłOlIb IW) Agencja pracy — Stanisławów, Matejki 12. 2824

P m n i o r  budowy z p.aktyką w  miernictwie szuk„ na- 
illćjflllul tychmiastowej posady. Oferty kancelarja Lwów, 
Kocnanowskiego 23. z827

Inteligentny
M A Ł Ż E Ń S T W A .
przystojny brunet la t 32, mający zam iar 
wkrótce jow rócić do Ameryki, pozna w celu 

m a tr  nunialnym  młoda r zdrową, przystojna, inteligentną, 
pracowitą, łagodnego charakteru pannę, najchętniej bu- 
chalterkę. Posag nie wymagany. Zgłoszenia tyik - z foto­
grafią pod ,Współpraca* do Administracji. Anonimy wy­
kluczone. 2807

Z A G I N I E N I .
Kłflhtt wiedział o miejscu pobytu Leonii Kmitowej, ewa- 
IklUUJ kuowanej w 1914 roku przez w ojska rosyjskie z 
Buczacza, w 1918 roku przebywającej w okolicach winnicy 
zechce łaskaw ie donieść p o i  adresem : Józef Kmita Gwoź- 
dziec sta iy  c ow. Kołomyj ski.______________________ 2814

D O N I E S I E N I A  _
C j||| z wysoko szlaehetnemi odmianami d rze_> rtestrzen* 

około 15 mórg wydzierżawi Zarząd D óbr Stary 
G vu: dziec, poczta i stacia kolei na miejscu pow. Koło- 
myjski- ___________________________________  2813
UUyil-jji.t P rz em y sło w y  Z arząd u  B udow nictw a V >Uko- 
H J I I c l t  w ago w  W ilnie poszukuje natychm iast dla prze­
mysłu leśnego sił fachowych: Kierowników i rzemifeiSlni- 
kow do tartaków parowych i kolejek leśnych, Lówmeż 
kierowników, dozor:ów  robotników do eksploatacji la­
sów, 'konania pniaków, oraz fachowców do wytwarzania 
półproduktów  terpentyny węgla irzewnego. Pobory będą 
uregulowane według etató  v urzędników i funkcjonar. woj- 
skowvch wraz z J eputaiem żvw ncściowym. Do ofert maja 
być o ączone świadectwa studjów, praktyki i lekarskie z 
źyc)Or3’S?m._____________________________________  2819
p!iC7ltkl<i kapitału kilkudziesięciu b ilionów  celu zaio- 
lUOŻUaLj j ien ia  akcyjnych przedsiębiorstw parowego 
browaru, młyna i cegielni. Wszelkie warunki korzystnego 
rozwoju zapewnione. B iższe inform acje: Witołd Schnell — 
Brody.____________________________________   2705
I fllf9P7 spędziłby cbęt iie dwa miesiące letnie i. wsi. 
.BK al L z  oszehia z podeniem warunków pod Doktor*
Administr. bł~>wa. 2699

Iwonicz, Rymanów, Rabka. Do właścicieli zakładów  i 
i pensjonatów. Kto przyjmie na mieszka de z ii- 

trzym aniem : Matkę i dwoje dz. - i la 12—14 za siedm 
godzin dziennie szycia, suknie, kostjumy, dziecinne i bie^ 
Hzna. Zgłoszenia pisem ne pod .P raca  9‘ do Administracji 
S ł o w a . ________________________2.81

Pliglsfraf hrdl- sfol. mlasii h m m
L. Mł 3 (263/20

M. U. O. We Lwowie, dnia 28 kwietnia 1920

Ogłoszenie. 2422
Magistrat Lwowa zaicupi dla Miejskiego Zakładu 

opalu oKoio 200u wagonów normalnych drzęwa opa­
łowego, twardego (bukowego i  grabowego) suchego 
lub przeschniętego, w ładunkach całowagonowych 
loco stacja nadawcza lub loco Lwów — celem pokry­
cia zapotrzebowania na sezon zimowy 1920—21 z  do­
stawa biećącą najpóźniej do końca marca 1921 r.

Magistrat oświadcza ze swel strony gotowość do 
pomożenia oferentowi w wyjednaniu wagonów Kole­
jowych i podwód do dowozu drzewa z lasu do stacji 
kolejowej. Oferty z podaniem bliższych warunków 
dostawy należy wnosić do końca lipca 1920 na rece 
M. Urzędu opałowego (Rciusz, parter).

Lokomcbllę
parową 36-kooną 2872

1 komplet maszyn | J  t l l ł i / ł w r  Kraków 
etolarrklch sprż- ■■■ w w lIL -W I  uf. U rzędniczał.

Najlepszą oehroną
pned pożarem
Jesf aparat do pasznla 

opnla
. f f

nas* A. M. KIERSKF I Ska
import I eksport t&^-rów żelaznych I talowyei 

kułów technlozuyoh i maszyn
Biuro : : : : : : :  I  U f  ^  U I
Z i morowi cza 15. » m V I *91

narzędzi, arty- 
2776 

: : : Magazyn 
Kopernika l.~ 4.

K O S T  —  K C S Y
STYRYJSKIE 

w  każdej llofcl dostarczy Import & Export to­
warów Żelazn, i stalowych narzędzi artykułów 

technicznych i maszyn

A. N. KiŁRSKI, LWÓW,
2832 ul KoperniMa l. 4.

• A v- '

NASZYKKI NAFTOWE
A Jte m u  „PRIMUS" po Mk. 4S0*—  sztuka poleca firm*

Antonr Halsk^ł«mta.ł
Pr Sn.c Biuro Forcelasyjne Lwowi#

A r z e p r o w a d  e% p a r  e l a o j ę  m a ją t k ó w  
z i e m a k lo . ': ,  o r g a m z i ^ e  n o w e  o s a d y  i  
w y r a b i a  P O T R Z E B N E  “Ć R E P Y T Y .

Dyrekcję prowadzą Dr. Stanisław Brzeslk i Dr. F-*"
o n  Korencki, adwokaci we L W O W i E, ul ca 

B ourlard t 2. 2012

obmurowanlb kotłfrft 
maszyn, cegielnie, 

waplennikC buduje > 
urządza

Inż Roman Z, BiesislsH}
Warsżawa, e* 

ul. UTnrcscka 11 m.3i, feL 110— 66.

„MAZUR“
Frbnrka kMUtklzamknlN .mląfclkl oonr

MAŁOPOLSKA

Z a rz ą d : L w 6 w  — P e rs e n k d w k a
Wykonują masowo Jako specjałn tsć:

J 3 tBlaz. koszarowe i Inne, 
ZCaJ«anki f łączniki laAcusz. z kłódkami

. ty /f  H i t ,  2851
OurążkI zwykle, 
Fąfa żelazne na konie,

I  Kłódki różnych typów.
Czgicl Wante ekwlginkn dla flrmjl.

bĄD OKRĘGOWY W ZŁOCZOWIE 
Odd~. IX. Dnia 28 maja 1920.

Vr. 360/20 — 46.
UC HWAŁ A.

W sadzie okręgowym w Złoczowie sa w rrzechó' 
waniu następujące rzeczy pochodzące widocznie 1 
kradzieży lub rabunku w czasie ostatnica waik z listo* 
pada lub grudnia 1918, jako to: 14 widelców sreK 
nych w stylu starowiedeóskim. Z tego 7 widelców 1 
hrabiowskim herbem, z orłem austriackim i koroiw 
św. Szczepana, w dolnej części tegoż berbu widniej* 
ćwierć księżyca i gwiazdka — reszta 7 srebrnych wi* 
delców zwyczajnych z puncą austrjacką, srebro te 
Jest 13 karatowe; 12 srebrnych małych łyżeczek. 2 
łyżki srebrne zwykle, nóż ze srebrną rączką, z tej? 
8 łyżeczek maiych jest galwanicznie pozłocone 
mieszczą na sobie herb hrabiowski Jak powyższych 
7 widelców. Puncy tegoż srebra mają znaki F. S.. 8 
li.jry te sa widocznie inicjałami nazwiska fabryki. 11 
której srebro to zakupiono; Jedna zwykła łyżka alP3' 
kowa; jeden mosiężny zega-ek posrebrzany z jednyt- 
mosieżnym i jednym niklowym łańcuszkiem; 5 m 
trJw materji nowe. adama^zrk w deseń kren:o^ 
5X1.25 mtr.. 1 obrus bawełniany, tkany, deseń w kr' 
tld małe 2X1.30 metr., 2 nasypkf na poduszki atłasowe 
0.90X0.70 mtr., nowe czerwone, szyi - na maszyn!*’
4 kawałki materji wełnianej a to 2 sukienne, a 2
garów koloru czarnego. 5 kawałków mniejszych t3' 
kiegoi samego sukna. 5 kawałków półjedwabnej m*'
terji, czarnej, kremowej 0.40X0.50 mtr., parasol danr
sld, używ any wierzch klołowr' rączka niklowa., iedc® 
ręcznL. 1.40X0.40 mtr., bawełniany, używany, 1 
nlk płócienny, używany a 1 nieużywany po 1.40X04° 
mtr.. pośrodku bordhtra czerwona z napisem tkany* 
„Grjii Lauregruoe“, jeden z tych ręcziilków ma 0 '  
mer arabski 71. jedra krawatka bawełniana rózo^
Jectaa kTawatka ze sztucznego jedwabiu koloru d?  
Ionkowato-bronzowegc w deseń adamaszkowy, a
dna półjedwabna czarna w ukośne paseczki bfałe; l'rf  ̂
waiki te są do wiązania i są używane; 1 para skat' 
petek wełnianych, fabrycznej roboty, koloru -.zar^j 
kawałek materji lX l mtr. w pasy „drelich", 
rewolwer kalibeir 7 mm. u a 6 strzałów, długości1 
ctm. „Lankaster" i elektryczna latarka i 3 baterie* ^

Rzeczf' te znaleziono rzekomo w Hst^adzie **
w gTudniu 1918 we Lwowr! i obok rogatki. Wzywaj" 
zatem wszystkich, ktoby mógł dać jakiekolwiek 9W/ 
jaśnienia, odnośnie do powyższych rzeczy, ty  ® 
zgłosił w godzinach urzędowych w Sądzie ókraH 
wyrm w Złoczowie.

Odpowiedzialny redaktor; Stanisław ” icgą X drukm r ..S,;r.v% Polskiego" pod zarządem tsfonleao DohnallkA


